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Sobota, dnia 22 listopada 1913 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera, 
óŁdzkiego* mieści sięw lokalu przy ul 
Zachodniej Ne 87, 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 

do1z do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
dimAnistracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer‘ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz 


tO kop, 


Telefon Mè 253. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 
lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia i12. kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe! 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


nadesłane S50 kop., 


ża wyraz 
I strona 50 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A, Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi | S-ka 


Dziś i Jutro 


Teatr Polski | -" O CZEM SIĘ NIE MOWI 

wy  Cogiamiana 63  m| „„ eF MAZEPA œ% 

Opera i Operetka | Pa" M | tość Cygańska M 
feaa osa Na księżycu „=. Kochany Augustynek 


TEATR WIELKI 
W niedzielę 23 listopada o godzinie 
8-ej i pół. wiecz. 


jedyny Koncert 


udział Vini Delli 


Bilety w składzie instrumentów muzycznych Friedberga i Koca Piotrkowska 90. 


tancerki kla- 
sycznej oraz 


Jadwigi Mrozowskiej 


Bolesława Wa lek= Walewskiego boom w maior wa- 
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Rocznik Lódzki Gebethnera i Wolffa. 


Kalendarz Encyklopedyczno-praktyczny na rok 1914. 


opracowany pod kierunkiem Redakcji „Tygodnika Illustrowanego® wyszedł ż drukiti zawiera 
sto kilkadziesiąt artykułów, mnóstwo porad i wskazówek praktycznych 
map, planów zestawień statystycznych i t. p. Artykufy oe Łodzi i oko- 
liczch: PMódź w cytrach p, Zenona Pietkiewicza. Przywóz, i wywóz w Łedzi, Instytucje 
finansowe, Życie społeczne w Łodzi: Oświata, Hygiena, Stowarzyszenia, Azyla nauki, Stan 
moralny. Zgierz, Pabjanice, Tomaszów. powiat łódzki, Przemysł w okolicach Łodzi, Zduń- 
ska Woła, Aleksandrów pod Łodzią, Brzeziny Konstantynów i Ozórków. 200 ilustracji 
portretów oraz niezmiernie ciekawych kartogratji encyklopedyczno-statystyczno perównaw- 
czych. Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polskiego“ S. B 
Lindego, „Kalendarz w Polsce* „Armie świata* „Almanich panujących“ „Stan oświaty na 
świecie* „Anairabetyzm w i-uropie*, „Parlamenty na świecie*, Przewodnik dla turystów“ 
oraz nader bogaty, stanowiący specjalność PRACZNIKA dział wiadomości ency- 
_ klopedycznych w opracowaniu POETIESE piszrzy, Działy naukowe pod redakcją 
z specialistów. 


Rocznik łódzki Gebethnera i Wolffa 


zawierający ponadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra- 
czne, entologiczne polityczne, chronologiczne, historyczne, stytystyczne, i t, p pow i= 
nien znajdować się w każdym domu. 

k. 80. 


Cena K. 60; w oprawie kartonowej 
wszystkich księ,arniach. 


Do nabycią we 
1737—3 


Tymczasowe zawiadomienie, 


W dniu 1 stycznia 1914 r. otwarte 
zostaje 


BruroBuchalteryjne 


H. Hertzberg 6 St. Lipiński. 


w zakres czynności którego wchodzić < = 
będzie: zakładanie i prowadzenie ksiąg SERA 


handlowych, sporządzanie bilansów 
Laboratorjum 


i udzielanie porad buchalteryjno-pra- 
chemiczno-bakterjologiczne 


wnych, Zgłoszenia przyjmuje się juź 
w lokalu biura przy uł. Mikoła- 
Magistra N. Schatza. 
Piotrkowska 37. Analizy lekarskie: moczu 


jewskiej No 31 m. 18, tel. 13—47 
plwocin, krwi i t d. Analizy ehemiczno-tech- 


codzienie od 4 do 5 po połud. 
niczne, wody, mydła, tłuszczów it d. Badania 
1279—50 «rwi ną syfilis. 


SĄ STOSOWANE 


3 SKUTECZNIE 
przy KATARACH, 
INFLUENZY, 
KASZLU, 


my laboratorjum 


Krótka 10. 


wzisiejszy numer składa 
się z 12 kolumn. 


jAnalizy' 


sam PGA ra 


KALENDARZYK. 


Sobota, 22 listopada 1918 r. 
Dziś: Cecylji P. M., Marka. 
Jutro: Klemensa P. M. 


pokój grecko-turecki, 


Grecko-turecki traktat pokojowy, 
— czwarty bałkański pokój w roku 
bieżącym,— nakoniec, został podpisa- 
ny, i wobec tego jeszcze uczyniono 
jeden krok do załagodzenia zatargów 
na Bałkanach. 


Jak należało oczekiwać, groźby 
nowej wojny ze strony Tureji jako 
też ze strony Grecji, pozostały li tyl- 
ko słowami .groźnemi. Wyznania 
szowinistyczne na szpaltach dzienni- 
ków tureckich i greckich, szumne i 
buńczuczne mowy króla Konstantyna 
do żołnierzy i zwracanie uwagi ze 
strony Wielkiej Porty na rzekomo 
istniejące w armji tureckiej tendencje 
do nowych „zwycięstw“, w gruncie 
rzeczy okazały się li tylko specyfi- 
cznemi posunięciami tej „dyplomacji“, 
którą Wschód uważa za prawdziwą i 
jedyną sztukę prowadzenia rokowań 
politycznych. 

Obecne wyjście z tej matni jest 
w danych warunkach najbardziej nor- 
malnem. Należy zwrócić uwagę na- 
to, że spór dotyczył stosunków mało 
znaczących punktów, uregulowanie 
których, w tej lub innej formie, nie, 
dotykało żywotnych spraw żadnego 
z państw zainteresowanych. Oczywi- 
ście, jak Turcji, tak i Grecji zależało 
na utrzymaniu: dochodów z majątków 
t. z. wakufów, które przynoszą kil- 
kanaście miljonów rocznego dochodu, 

Kwestja poddaństwa ludności w 
obszarach, które zostały włączone do 
Grecji, była dla obydwu stron kwe- 
stją samolubstwa państwowego. Jed- 
nakże kwestja ta nie miała takiego 
znaczenia, ażeby była poważną staw- 
ką do takiej gry, jaką byłaby nowa 
wojna ogólno-bałkańska. Bo nie u- 
lega wątpliwości, że gdyby doszło do 
wojny między Turcją a Grecją wy- 
buchnałby pożar ogólno-bałkański. 


a 
TREE ZR na 

Co do wyniku pojedynku między 
Srecją a Turcją, to wątpliwości były 
wykluczone. Wzgardliwy stosunek 
do tureckich sił wojennych, który 
panował powszechnie po pogromie 
Turcji rok temu wstecz, teraz ustąpił 
miejsca bardziej chłodnej ocenie. 

Powagi wojskowe już dawno 
przyznały, że Turcję zgubiła powol- 
na mobilizacja armji. Szalone powo- 
dzenie sprzymierzeńców podczas 
pierwszych decydujących tygodni 
kampanji zimowej r. 1912, traci swo- 
ją wartość, gdyż okazuje się, że na- 
przeciw 474,000 wojsk sprzymierzo- 
nych, turcy potrafili wystawić w po- 
le zaledwie 170,000 armję (z ogólnej 
liczby 285,000 wojska, którą wówczas 
rozporządzała armja turecka, więcej 
niż 100,000 wyńosiły garnizony Adrja- 
nopola, Balonik, Janiny itd) A biła 
sią armja turecką jak za dawnych 
wojen—bardzo mężnie. 

Jednakże w tym czasie doznane 
przez swą armję wielkie straty zdą- 
żyli turcy skompletować z tego po- 
tężnego zbiornika ludzkiego, jakim 
gą ich posiadłości azja tyckie, i ture- 
cki sztab generalny, nauczony smu- 
tnym doświadczeniem, ńaprawił cały 
szereg błędów organizacyjnych, któ- 
rych się dopuszczono na początku 
wojny, to Turoję obecnie należy u- 
ważać za bardziej niebezpiecznego 
przeciwnika, niż była rok temu 
wstecz. Z koalicją bałkańską może 
nie dałaby sobie rady nawet obec- 
nie; jednakże nie ulega wątpliwości, 
że bardzo łatwo pobiła by każdego, 
z dawnych sprzymierzeńców  od- 
dzielnie. 

Lecz dla państw, które zdobyły 
sobie, zawdzięczając pokojowi zawar- 
temu w Bukareszcie śmiertelnego 
wroga w osobie Bulgarji, byłoby 
błędem nie do darowania, gdyby do- 
puściły, by Turcja rozgromiła Grecję, 
Otóż, bez względu na to, że przyjaźń 
proklamowana w Bukareszcie niema 
stałych podstaw i już obecnie poka- 
zuje w jakim stopniu jest mizerną, 
zwłaszcza gdy się weżmie pod uwa- 
gą stosunki między Grecją a Serbją; 
jednakże należało wybrać jedno z 
dwojga, albo pokój między Turcją a 
Grecją, albo też wojnę tych czterech 
narodów, które upojone obecnie swo- 


OKRUCHY ! 
TYGODNIOWE. 


Co się działo w Łodzi? — Ozłowiek n szezytu 
kultury. — Czego nam brakuje? — Wymazłe 
dusze. — Praca nad normę, — Skutki tego — 
Szesnasty tom prawa. — „Płacę i mam pra- 
wo żądać“. — Kilka słów w obronie własnej 


Co się w Łodzi działo w tygod- 
niu, u kresu którego stoimy? 

Hm, zapewne coś musiało się 
dziać. A więc ludzie chodzili do 
biur, fabryk, załatwiali interesa ko- 
misowe i inne interesa, spali, jedli. 
Nawet byli tacy, którzy i nie jedli, 
bo choć według niezmiennego prawa 
natury każde bydlę pono jeść musi, 
to jednak, jeden tylko człowiek umie 
czasem tak się zawziąć, że przez dni 
kilka nie je,a pótem umiera z głodu: 
Człowiek miał zawsze taką prze- 
wrotną naturę. 


Albowiem jakie inne stworzenie 
wymyśliłoby takie sposoby torturo- 
wania samego siebie? 

„ Wszystkie zwierzęta, chodzą so- 
bie swobodnie po polach i lasach, 
jedzą trawę, inne rośliny lub swych 
towarzyszy 'i żyją. Człowiek wybu- 
dował szeregi klatek, które nazwał 


domami, obok nich rzucił narzędzia 
tortur, przemianowane na fabryki, 
ochrzcił to razem imieniem miasta i 


dowodzi, że jest to najczystszy do- 
wód jego kultury i panowania nad 


światem. Aby zaś mu się dobrze 
dżiało, pobudował więzienia, ustano- 
wił nad sobą krzyżowy nadzór, nad- 


zór nad czynew svu, myslą j slo- 


państwami, uu rachunek których o- 
błowiły sie. — przeciwko turecko- 
albańsko-buiwarskiej koalicji. 
Wszystkiego, co było przyczyną 
sporu, grecka i turecka dyplomacja 
jednakże nie potrafiły usunąć na dro- 
dze zwykłego pogodzenia się. Nie- 
które kweste' sporne postanowiono 
oddać pod rozpatrzenie trybunału 
rozjemczego w Haadze,lLecz jeśli pod 
tym względem państwa ta poddadzą 
się bez szemrania wyrokowi trybu- 
nału, to niestety, jest jeszcze jedna 
Sprawa, której wcale nie rozpatrywa- 
ła konferencja pokojowa, ponieważ 
wielkie mocarstwa już z góry zastrze- 
gły sobie decyzję, lecz sprawa ta 
jest tak poważną, że wobec niej wszy- 
stkie inne bledną. Jest to — sprawa 
wysp Bgejskich. 


A w tej kwestji nie należy na- 
wet mieć nadziei na jakiś salomono- 
wy wyrok mocarstw, któryby przy- 
czynił się do trwałego pokoju na 
Bałkanach. Jeżeli wyspy zwrócone 
zostaną Turcji, to Grecja ani chwili 
nie zazna spokoju, bo w marzeniach 
już zdawna skupia kołó siebie omal 
że nie wszystkie dawne posiadłości 
Bizancjum, a nie chcą jej przyznać 
tych obszarów, które są kolebką kul- 
tury helleńskiej. 


Jeżeli zaś wyspy przypadną w 
udziale grekom, Turcja będzie się 
czuć pokrzywdzoną i obrażoną w 
swych najświętszych uczuciach. A 
dla Turcji sprawa wysp jest sprawą 
życia i śmierci, bo jest w  blizkim 
związku z bezpieczeństwem jej po- 
siadłości azjatyckich — tego ośrod- 
ka państwowości tureckiej. Ażeby 
po możliwej utracie tych wysp Za- 
bezpiecezyć przed napadami greków, 
swe wybrzeże azjatyckie, Turcja mu- 
siałaby stworzyć potężną flotą wojen- 
ną, czego w najbliższej przyszłości, 
ze względu na opłakany stan finan- 
sowy, uczynić nie może. 


A bez potążnej floty, nie pozo- 
stawało by jej nie innego, jak o0cze- 
kiwać stosownej chwili, ażeby zgnę- 
bić tego jednego z najniebezpieczniej- 
szych swoich wrogów, walcząc na lą- 
dzie. 

Na pomoc Bulgarjj w tego ro- 


wem, zapewne aby być swobodniej- 
szym. 

l dzisiaj „sam kwiat“ kultury, 
człowiek, chodzi między swemi pięk- 
nemi dziełami i mrze z głodu, bo 
przecież kamieni, których tyle w 
jedno > nazwoził, jeść nie bę- 
dzie, a chleba, który swem pożywie- 
niem nazwać umyślił, nie może do- 
stać, nie posiadając również przez 
siebie, dla swej wygody stworzo- 
nych, pieniędzy. 

Tedy, jako rzekłem wyżej, mię- 
dzy innemi rzeczami, które się dzia- 
ły w Łodzi, w tygodniu ubiegłym u- 
marło znowu kilku ludzi z głodu. 
Miasto dowiedziało się o tem z ga- 
zet i w pięć minut po przeczytaniu 
zapomniało, rozprawiając jakie będą 
skutki odezwy Wilsona do Huerty, 
lub ostatniej niestrawności władcy 
monarchji bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów, Wilhelma, © której depe- 
sze donieść nioomieszkały. 

A przecież ciekawszą byłoby 
rzeczą dlaczego u nas ludzie umie- 
rają z głodu? 

Filister da odpowiedź: bo nie 
mogli zarobić pieniędzy i nie mogli 
kupić sobie pożywienia. l będzie 
cheiał zmienić temat rozmowy. 

Lecz przyciśnijmy go do muru, 
No, dobrze, nie mógł zarobić. Ale Jak 
się to stać mogło? 


Robotnik stracił pracę w fabry- 
ce. Szuka nowej pracy, lecz znaleźć 
nie może, Sprzedaje trochę rzeczy, 


aby wyżywić rodzinę i szuka dalej. 
Znowu bez rezultatu. Sprzedaje. wię- 
cej, jeszcze więcej, wreszcie resztę. 
JUŻ niema uje, coby dała siy zande- 
nić na gotówkę. Więc vie je dni kil- 
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jem powoczeniem, z temi trzema 


dzaju przedsięwzięciu, może Turcja 
liczyć jeszcze przez długie lata. 
- Otóż reasumując wszystko, moż- 


na śmiało rzec, że podpisany teraz 
czwarty pokój bałkański napewno 
mie będzie trwać długo, 

Z. R—tcz. 


Unezp eczanie robotników. 


Na mocy prawa z dnia 6 lipca 
r. Za, robotnicy, podlegający nadzoro- 
wi inspekcji fabrycznej, mają być u- 
bezpięczeni od nieszczęśliwych wy- 
padków » w low. wzajemnych ubez- 
pieczeń, zakłądanych przez włs- 
ścicieli fabryk i zakładów przemy- 
słowych. 

W Królestwie Polskiem powstać 
ma jedno 
mujące 1,997 zakładów przemysło- 
wych i około 850,000 robotników, 

Ubezpieczenie na mocy prawa 
pomienionego nie obejmuje robotni 
ków budowianych, rolnych, oraz za- 
trudnionych w drobnych zakładach 
przemysłowych, w których pracuje 
mniej niż 20 robotników, - 

Ponieważ . niezastosowanie do 
tych robotników prawa o obowiąz- 
kówem ubezpieczeniu od wypadków 
nieszczęśliwych mogłoby oddziałać 
niekorzystnie na całokształt ekono- 
micznego życia kraju, zainteresowani 
w tej sprawie właściciele dóbr ziem- 
skich, przedsiębiorstw budowlanych, 
oraz drobnych zakładów przemysło- 
wych wystąpili do władz o zalegali- 
zowanie prywatnego Tow. wzajem- 
nych ubezpieczeń od wypadków ro- 
botników, pominiętych przez prawo 
z dnia 6 lipca 1912 r. 

Władze wydały o projekcie tym 
opinję przychylną. 


Zachłanność kleru. 


Głośna sprawa adwokata war- 
szawskiego p, Stanisława Bełzy, opie- 
kuna mienia i życia zmarłej Hambur- 
gierowej, nie schodzi ze szpalt dzien- 
ników. 

Swieżo: ogłoszony został list p. 
Zofji Szymborskiej, rzucający jaskra- 
we światło na pewną stronę naszych 
stosunków społecznych. Przytacza- 


my kilka wyjątków z tego ważnego. 


dokumentu do historji kościoła w 
Polsce. 


ka, a potem zapala ogień w piecu 
i zaczadza siebie z rodziną, 

To takie zwykłe! 

A jednak, przecież nie dowodzi 
to bynajmniej, żeby pracy naprawdę 
nie było dla niego. Jeno nie mamy 
prawie wcale biur wyszukiwania pra- 
cy, a te, które istnieją, nie wystar- 
czują i działają przytem wadliwie. 
Do tego, bez Jewestji, przyczyniają się 
i właściciele przedsiębiorstw, niejed- 
nokrótnie niezawiadamiający biut o 
wolnem miejscu u siebie. Toć pra- 
cownik i tak się znajdzie! 


Więc potrzeba nam dobrze zor- 
ganizowanych i licznych biur pracy. 
Założyć je powinno miasto, jako zbio- 
rowisko wszystkich swych mieszkań- 
ców, z których każdy w podobnej 
sytuacji znaleźć się może jutro, choć 
dzisiaj ma cb do ust włożyć. 

Jest kaleka, lub starzec zniedo- 
łężniały, O ile mógł, służył on: w ży- 
ciu społeczeństwu swemu, powiększał 
jego lundusze. Czynił to dla siebie 
i dla innych, Tymczasem dzisiaj, ci 
inni odmawiają mu kawałka chleba 
i dachu nad głową, 

Dlaczego? 

Bo nie mainy dostatecznej liczby 
przytułków, w którychby takich in- 
walidów i nieszczęśliwych ulokować 
należało, A jest to znowuobawiązkiem 


miaste, ogółu, który przecież z tej 
jednosui, póki mógł, ciągnął ko- 
„rzyści: 


Ludzie chorują, zarażają się jed- 
ni ed drugich i umierają. A przyczy- 
ną tego jest brak szpitali, na które 
miasto zbiera niby lundusze, jeno 


postawić jakoś ich nie może. A prze- 
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takie Towarzystwo, obej- 


IN 260. 

„Pragnę Sz, Panu Redaktorowi 
przedstawić, pisze p. Szymborska, że 
to, co pisał „Goniec* przeciwko p. 
Bełzie, jest najświętszą prawdą. Ks. 
arcybiskup nie miał prawa wtrącać 
się do sprawy, która jest sporna i 
wymaga wobec sądów publicznege 
wyjaśnienia. 

„Hamburgerowa kochała swoją 
rodzinę i wiele jej za życia czyniła 
dobrego; pomagała matce staruszce 
sparaliżowanej, przysyłając miesięcz- 
ne subsydjum. Pomagała braciom, 
pomagała i mnie, gdy mi umarł mąż, 
przysyłając po 60 rb, miesięcznie na 
wychowanie trojga dzieci, pozosta- 
łych po swym bracie, Karolu Szym: 
borskin, który umarł! w 1895 roku. 

„Tymczasem ze śmiercią Ham- 
burgerowej i dzięki testamentowi, u- 
czynionemu na korzyść Arcybiskupa, 
ja i dzieci, które się kształciły w 
średnich zakładach naukowych, po- 
zostaliśmy bez dachu i kawałka chje- 
ba. Gniazdo nasze rodzinne rozleciało 
się, gdyż trzeba było zwinąć dom, 
dzieci poszły w rozsypkę, z których 
najstarszy syn zdążył ukończyć gim- 
nazjum polskie w Siedlcach na Pod- 
lasiu i miał szczerą chęć. wyjechać 
do Akademji Handlowej do Antwerpji; 
córka była w siódmej klasie Szkoly 
Handlowej, a najmłodszy syn w kla- 
sie piątej i oboje musieli opuścić 
szkoły nie ukończywszy ich. I ja 
poszłam do ludzi pracować na kawa- 
telk chleba! 


„Tarzałam się w prochu ziemi » 
rozpaczy, że trzeba zwinąć to gniaz- 
do rodzinne i rozstać się z dziećmi, 
z któremi tyle lat byłam razem. By- 
iabym się rzuciła pod pociąg, by nie 
cierpieć więcej i nie patrzeć na nie- 
dolę dzieci, które na razie poszły na 
łaskę do rodziny. Wszystkie nasze 
nadzieje dalszego wy kształcenia prze 
padły na korzyść kościołów, 

„Czyż to nie okropne i nie bo- 
lesne, że ludzie obcy, korzystając 
przez tyle lat ze szkatuły, nieszczęś- 
liwei chorej, bez żadnej kontroli, 
resztkami jej majątku rozporządzih 
się, jak im było wygodniej, z góry 
wiedząc, że ich wezmą pod swoje 
opiekuńcze skrzydła ci, dla których 
zredagowali testament. 

„Ją napisałam do nowego arcy- 
biskupa list w. dniu 21 września i wy- 


słałam go poleconym, co mi daje 
pewność, że list doszedł do adre. 
sata. 


„List mój był z całym wyrazem 
hołdu i uznaniem dia arcybiskupa 
Jako wdowa i matka trojga 
dzieci, przedstawiłam mu całą naszą 
niedolę, U stóp jego arcybiskupiego 
tronu składałam moje pokorne proś- 
by, aby z punktu swego wielkiego 


| D. 


cież w obronie własnej uczynić to po. 
winno. 

Prawda, że ci, którzy stoją u ste 
ru, najmniej właśnie, lub wcale na te 
plagi nie są narażeni. Więc się nie 
spieszą, 

Dużo, dużo "mamy bolączek, 
wrzodów nabrzmiałych, oczekujących 
rozcięcia. Jeno niema skalpela do 
uskutecznienia tej operacji i niema 
operatora. Więc wrzody niszczą or- 
ganiżm. 

Na początku dzisiejszego feljeto- 
nu zadałem pytanie, co się w 
Łodzi działo w tygodniu, u kresu 
którego stoimy? 

Odpowiedź na to pytanie byłaby 
djabelnie trudna. Łódź to jedyne bo- 
daj miasto na świecie, w którem się ' 
nie nie dzieje prócź tranzakcji na 
bawełnę i handlu ludzkim musku- 
łem. Nigdzie niema takiego braku 
zainteresowania sztuką we wszelkich 
jej pfzejawach, życiem duchowem, 
pracą i postępami myśli ludzkiej, jak 
w tem mieście miljonerów i nędza: 
rzy. 

; Wszcząłem na ten femat rozmo- 
wę z jednym z pracowników pewne- 
go biura łódzkiego, człowiekiem le- 
piej uposażonym, któryby bez usz 
czerbku dla swych potrzeb codzien- 


nych mógł sobie pozwolić i na 
teatr, na odczyt, na koncert. Odpo- 


wiedział mi: 

— Pana to dziwi? Niech pan się 
rozpatrzy uważnie w warunkach pra- 
cy tutejszej. W całym kulturalnym 
świecie o godzinie siódmej wieczorem 
wszystkie „businesty* są zamknięte. 
U nas, może pan zupelnie śmiaig 
wejść o godzinie pół do dziewiątej 
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tanowiska i powołania uczynił spra- 
jedliwość, by nie korzystał z zapi- 
su, który nie mógł być wyrazem 0s= 
tatniej woli nieboszozki itd., gdyż to 
byłą osoba chora na umyśle i dzia- 
tała pod wpływem machinacji złego 
człowieka, Przedstawiłam arcybisku- 
powi niedolę moich biednych dzięci, 
a także przedstawiłam arcy biskupo- 
wi, że rodzona siostra ś p. Hambur- 
zerowej znajduje się w prawdziwej 
nędzy i głodem nieraz przymiera, że 
to jest osoba już 60-letnia i nie może 
pracować na, utrzymanie, co jest 
świętą prawdą, — że dwaj bracią ś. p. 
H. są to ludzie wiekowi, niezdrowi 


.ì także borykający się z losem. List 


mój wzruszyłby kamień i kamień 
może odpowiedziałby mi choć cokol- 
wiek, Ja na mój list otrzymałam od- 
powiedź od arcybiskupa w liście, pi- 
sanym do p. Bełzy, w którym arcy- 
biskup dziękuje mu za zapis, że bę- 
dzie miał możność wspomóc biedne 
kościoły i t. d. 

„Oto jest „miłość cehrześcjańska*, 
szumnie zureklamowana przez 
w początkach 


tak 
naszego arcybiskupa 
jego pasterzowania! 

Ponury to obraz całej tej histo- 
rji, cienie jednak nie padają na nas, 
ale na tych, którzy swoją własną 
chciwość. zrzucili na Bogu ducha 
winną rodzinę Hamburgerowej. Ar- 
zybiskup będzie obdarzał ubogie 
kościoły kosztem niedoli biednej po- 
krzywdzonej rodziny. Kosztem trojga 
dzieci-sierot, które mogły bez niczy- 
jego uszczerbku skończyć nauki i 
być użytecznemi członkami społe- 
czeństwa. 

„To jest okropne, co. czynią ci 
przedstawiciele religji. To wytrąca 
człowieka z.równowagi moralnej i 
usuwa do reszty wiarę i religję, któ- 
ra ma takich przedstawicieli i rzecz- 
ników sprawiedliwości*! 

„Nikt nie wie, że pisałam- list 
do arcybiskupa, jak również w mar- 
cu podobny list do biskupa Ruszkie- 
wicza, na który również nie otrzy- 
małam żadnej wiadomości. Niechże 
wie ogół, co się dzieje pod maską 
„Miłości Chrześcjańskiej*. 

List ten jest tak wymowny, 
nie wymaga żadnych komentarzy. 


że 


O co sirejkują robotnicy? 


Moskiewski związek fabrykantów, 
jak już zaznaczaliśmy, prowadzi sta- 
tystykę strejków i świeżo ogłosił in- 
formacje o ruchu strejkowym w pierw- 
szej połowie r. b. 


mwan ~ 


j nm 
wieczorem do pierwszego lepszego 
kantoru lub biura i zastanie pan na- 
pewno wszystkich na swoich miej- 
scach. Bo pan szef czeka jeszcze na 
pewnego interesanta. 


Jak tu w takich warunkach my- 
śleć o jakiejkolwiek rozrywce? Nie- 
możliwe, już jest zbyt późno, by iść 
do domu, przebrać się i być gdzie- 


'. zolwiek, prócz ewentualnie kinema- 


tografu, A przytem po dwunastu lub 
trzynastu godzinach pracy jest się 
zbyt zmęczonym. 


Pan ten mówił prawdę. Nigdzie 
na świecie niema takiego wyzyskiwa- 
nia czasu pracownika. Dzieje się to 
tylko w Łodzi, gdzie wszyscy dążą 
do fortuny na wyścigi, „po amery- 
kańsku* jak się mówi powszechnie. 
Jeno tutaj nie znają ekonomji czasu: 
interes, który amerykanin załatwia w 
przeciągu kwadransa, u nas wymiaga 
godziny. Bo grzeczność każe rozma- 
wiać z klijentem o interesie, żonie, 
dzieciach i pogodzie jednocześnie. 


Nie dziwi więc mnie zupełnie, 
że na niedawnych odczytach prele- 
genta tej miary co Cezary Jelenta 
pusto było w odrczytowej sali, że 
aktor taki jak Mieczysław Prenkiel, 
zmuszony był czarem swej gry po- 
rywać.. krzesła, Winien tu nie ło- 
dzjiapin=pracownik lecz łodzianin— 
draGydawca, 

A przecież istnieją. p regu- 
ujące czas pracy. Ba, W tem  miej- 
scu przypomina mi się opowia- 
danie 0 pown”m wyższym u- 
rządniku, który, gdy podwiadny jago 
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O cóż w tym okresie strejkuwali 
robotnicy? 

O powiększenie płacy 126,179 ro- 
botników; 

O usunięcie złych majstrów 54,352 
robotników. 

O grzeczne 
42,292 robotników. 

O wprowadzenie 
28,164 robotników. 

O skrócenie dnia roboczego 18,804 
robotników. 

O zniesienie kar 17,808 
ków. 


obchodzenie się 


kas chorych 


robotni- 


O ulepszenie pomocy lekarskiej 


16,255 robotników. i 

O uznanie delegatów robotniczych 
12,984 robotników. 

O uwolnienie aresztowanych 12,888 
robotników. 

O przyjęcie z powrotem wydalo- 
nych 9,885. 

Uderza na pierwsze wejrzenie, że 
z 10 kategorii żądań, które wywołały 
strejki, tylko 3 dotyczą czysto ma- 
terjalnych spraw, mianowicie: żąda- 
nia podwyższenia płacy, skrócenia 
dnia roboczego oraz polepszenia po- 
mocy lekarskiej, 

Wszystkie pozostałe żądania świad- 
czą o głęboko rozwiniętem wśród ro- 
botników poczuciu solidarności kole- 
żeńskiej 1 godności ludzkiej, któ- 
rej nie pozwalają już obrażać bez 
oporu. 

Drugą cechą charakterystyczną 
ruchu strejkowego jest wzrastająca 
uporczywość strejków, świadcząca 0 
wzrastającej sile oporu robotników; 
jest to rzeczą zasługującą na zaznacze- 
nie, że im bardziej uświadomieni i 
solidarni są robotnicy, tem - dłużej 
strejkują; tak np. w okręgu moskiew- 
skim przociętny strejk trwał tydzień, 
w okręgu warszawskiiu 12 dni. w pe- 
tersburskim 18, a w nadbaltyckim na- 
wet 15. 

Świadczy to, że najbardziej u- 
świadomieni i solidarni są robotnicy 
w kraju Nadbaltyckim; tą solidarnoś- 
cią i uświadomieniem robotnicy ry- 
scy zmusili fabrykantów tego miasta 
do zgodzenia się np.na założenie ogól- 
no miejskiej kasy chorych. 


Wiadomości ogólne. 
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O Samorząd w Królestwie 
a prawo prasowe. Jak donosi 
korespondent „Dzien. Kijow.*, w ku- 
„luarąch Dumy niektórzy posłowie 


"zapytywali Bennigsena, dlaczego paź- 


dziernikowcy zgodzili sią na wpro- 
wadzenie do projektu prawa praso- 
wego ograniczenia, na mocy którego 


prawa, zawartym w takim, a takim 
tomie. 

— A czy czytał pan - szesnasty 
tom — zapytał, 

— Nie panie naczelniku, wszak 
istnieje tylko piętnaście tomów. 

— No to wiedz pan, że szesnasty 
tom ja mam, w kwestjach wątpliwych 
proszę się zwracać do mnie o wyjaś- 
nienie. 

Oj tak, szesnaste tomy prawa, 
posiadane tylko przez naczelników, 
istnieją nie tylko w krainie fantazji 
i dobrego humoru. 

Pogoń za rublem, za fortuną za- 
bija wszystkie uczeiwsze dążenia i 
porywy. W ikarowych lotach łamią 
skrzydła wszyscy ci, co chcieliby 
choć na moment wznieść się wyżej i 
zapomnieć o tem, że życie jest tak 
szare i tak mędzne. „Płacę i mam 
prawo żądać* oto hasło, które sły- 
szymy przy każdym śmielszym kro- 
ku, tutaj gdzie przerabiają krew i 
łzy na obiegową monetę. 

Wybacz mi Czytelniku kochany, 
żem nie nadział dzisiaj błazeńskiej 
czapeczki i malowanem obliczem nie 
rozpędził chmur z Twego czoła znu- 
żonego całotygodniewą pracą. Wpraw- 
dzie i Ty mógłbyś powiedzieć „pła- 
cę i mam prawo żądać“, ale cóż ro- 
hió; te ciemne gęste kłęby dymu otu- 
lające miasto miljonów, nie dały mi 
dzisiaj śmiać się i w żartach szukać 
ukojenia troski, 

' Janusz Ikar, 


modi 
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osoby, pociągnięte do ódpowiedzial- 
nośc! sądowej z artykułu, ogranicza- 
jącego prawomocność, nie mogą być 
redaktorami pism, pomimo, iż w pro- 
jekcie październikoweów ograniczenia 
tego niemaa - 

Bennigsen wyjaśnił, iż paździer- 
nikowcy projekt swój przygotowali 
przed rozpatrzenieni projektu pra- 
wa o samorządzie miejskim w Króle- 
stwie, w którym to projekcie ograni- 
czenie to zostało wprowadzone, Wo- 
bec tego, trzeba było wprowadzić go 
do projektu prawa prasowego. 

© Spis ludności a prawo 
wyborcze... Jak się dowiaduje 
„Rieoz*, podczas omawiania w radzie 
statystycznej projektu drugiego ogól- 
nopaństwowego spisu ludności, dłu- 
gie rozprawy wywołała kwestja, czy 
należy pomieszczać w kwestjonarju- 
szach rubrykę specjalną, dotyczącą 
praw wyborczych do Dumy i Rady 
państwa. ' 

Wyrażone zdanie, że wprowadzenie 
tej rubryki, pozwoli uzyskać cenny 
materjał do zbadania stanowiska spo- 
łecznego i kulturalnego poziomu wy- 
borców rosyjskich, 

Większością głosów jednak wnio- 
sek ten odrzucono. 

() Kobiety sędziami. Kadeci 
złożyli Dumie wniosek prawodawczy, 
traktujący o prawie kobiet być sę- 
dziami przysięgłymi. 


Że świata. 


[) Nielegalne egrety. Na 
zasadzie rozporządzenia departamen- 
tu stanu w Waszyngtonie, niewolno 
pasażerom lądującym w Ameryce 
przywozić ze sobą t. zw. egret i 
wszelkich piór ptactwa dzikiego, ani 
w pakunkach, ani jako upiększenia 
na kapeluszach. 

C] Samobójstwo braci. Właś- 
ciciel hurtowego składu materjałów 
aptecznych w Kamienicy (Chemnitz) 
bracia Rudolf i Martin Paulowie, po- 
wiesiłi się jednocześnie w swojem 
laboratorjum. Wieść o tem rozeszła 
się szybko po mieście i doszła do 
piwiarni, gdzie siedział przyjaciel sa- 
mobójców, który pod tem wrażeniem 
zmarł nagle na atak sercowy. 

O Rabunek djamentów. Z 
Antwerpji donoszą o niezwykle śmia- 
łym rabunku, jaki się tam zdarzył 
przed dwoma dniami. 

Do jednej z tamtejszych szlifier- 
ni djamentów, w południe, kiedy nie 
było pracowników, wtargnęło dwuch 
nieznanych mężczyzn, związało stró- 
«ża i uniosło z sobą djamenty war- 
tości 800,000 fr. 

W krótce potem, kiedy robotnicy 
wrócili z posiłku obiadowego, zauwa- 
żono rabunek. Wszczęte natychmiast 
śledztwo nie natrafiło na żaden ślad 
zbrodniarzy. 


Wynik podróży : ansena, 


Znany badacz i podróżnik nor- 
weski Nansen powrócił co tylko z 
nowej podróży, odbytej w celu zba- 
dania, czy możliwe jest połączenie na 
drodze morskiej pomiędzy Syberją a 
Europą zachodnią. © wyniku pô- 
dróży tej dowiadujemy się co nastę- 
puje: 

Dnia 6 sierpnia wyjechał Nansen 
z Tramsó. Jechał on początkowo w 
stronę północną, potem udał się na 
wschód i przybył wreszcie do połud- 
niowej części Nowej Ziemi, gdzie 
zmuszony był zatrzymać się z powo- 
du gęstych lodów. Poprzez nieznane 
kraje i okolice, gdzie spotkano się 
kilkakrotnie z nawpółdziką ludnością 
wyruszyła ekspedycja 27 sierpnia dó 
ujścia rzeki Jeninel a ztamtąd do 
Krasnojarske. 

Otwarcie drogi tej miałoby dla 
eksportu syberyjskiego bardzo donio- 
słe znaczenie, gdyż umożliwiłoby wy- 
wóz drzewa, kruszcu, a nawet i złota 
drogą znacznie tańszą aniżeli droga 
kolejowa. Nansen przyszedł do prze- 
świadczenia, że transport okrętowy, 
aczkolwiek połączony ze- znacznemi 
i nieprzewidzianemi jeszcze we wszy- 
stkich szczegółach trudnościami, jest 
w gruncie rzeczy zupełnie możliwy. 


' Rząd rosyjski zainteresował się tym 
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nowym planem do tego stopnia, że 
przystąpił natychmiast do budowy 
trzech narazie stacji w Waigaczu, 
Jangosoe i Mara Sale w celu dokład- 
nego.zbadania lodowców i poczynie- 
nia prac wstępnych dla połączenia 
telegrafji bez drutu. 

W przedsiębiorstwie tem zostały ' 
zaangażowane nietylko kapitały ro- 
syjskie lecz także i kapitał angielski 
i norweski. Dodać należy że już 
przed 3 laty zwrócił na możliwość 
połączenia takiego z Europą znany 
uczony i badacz szwedzki Norden: 
skjöld. 

Nansen odbył swą podróż pow- 
rotną na zaproszenie rządu rosyj- 
skiego z Władywostoku koleją amur- 
ską, nadzwyczajnie ważną pod wzglę- 
dem strategicznym. Kolej ta, mająca 
być ukończona w roku przyszłym 
kosztowała dotychczas przeszło 8 mil- 
jardy rubli. Po ukończeniu kolei tej 
będzie można przewozić nieocenione 
i niedające się obliczyć skarby, 
które kryje w sobie bogata ziemia 
syberyjska ze znacznie mniejszym 
aniżeli dotychczas nakładem w głąb 
kraju, daleko po za Moskwę i War 


szawę. 
A. P. 
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a Zjazd kolejowy. 18 b. 
m, rozpoczął się w Petersburgu zjazd 
kolejowy z udziałem przedstawicieli 
kolei prywatnych i skarbowych, mi- 
nisterjum wojny, wydziału poczt i 
więzień. 

Zjazd rozstrzygnąć ma cały sze- 
reg spraw, związanych z uporządko- 
waniem ruchu kolejowego. Projek- 
towane jest dokładne opracowanie 
nowego rozkładu pociągów, odpowia- 
dającego potrzebom ludności;mają być 
obmyślone środki zapobiegawcze prze- 
ciwko częstym spóźnianiom się po- 
ciągów i t. d. 

' Ruch osobowy w ciągu ostatnich 
8 lat zwiększył się © 10 proc. a na 
niektórych kolejach nawet o 50 proc. 
Z tem koleje liczą się bardżo mało. 
Na to wszystko zwrócona ma być 
specjalna uwaga; zaznaczona jest po- 
trzeba urządzenia z większym kom- 
fortem wagónów 8 klasy, które dla 
ludzi mniej zamożnych zastąpić mu- 
szą drogie wagony 2 klasy i t. d. 

W końcu ma być omówiona spra- 
wa komunikacji bezpośredniej po- 
między Królestwem Polskiem a kra- 
jem Nadwołżańskim. 

AUniwersytet bez słucha” 
czy. Rada uniwersytetu noworosyj- 
skiego w Odesie zwróciła sią do mi- 
nistra oświaty Kasso z prośbą © po- 
zwolenie zaliczania w poczet studen- 
tów wychowańców seminarjum pra- 
wosławnych, ponieważ uniwersytet 
noworosyjski odznacza się obecnie 
brakiem słuchaczy. 

A Nadużycia w kancelarji 
gubernatora. W kancelarji gu- 
bernatora astrachańskiego wykryto 
nadużycia, jakich dopuszczali się u- 
rzędnicy, podnosząc, ze sfałszowany- 
mi podpisami gubernatora, znaczne 
sumy z izby skarbowej lub przy- 
właszczając sobie ofiary pieniężne. 

Wykrycie to wywołało sensacją 
wśród miejscowych urzędników. 

A Fabrykacja cenzusu wy- 
borczego. „Akierm. Słowo“ pi- 
sze, że Puryszkiewicz, stale jako po-" 
seł do Dumy mieszkający w Peter- 
sburgu, fikcyjnie został zaliczony 
przez swego zięcią p. Ponse do eta- 
tu kancelarji akiermańskiego ' mar- 
szałka szlachty, w celu uzyskania 
cenzusu wyborczego w Akiermanie, 
Akcja ta. nie udała się, ale pomimo 
to Puryszkiewicz, jako kancelista a- 
"kiermański otrzymał za swą „pracą“ 
560 rb. 1 

A Za wyjawienie tajemni- 
cy państwowej. Moskiewski sąd 
wojenny skazał na uwolnienie ed 
służby, bez munduru i emerytury b. 
naczelnika straży pogranicznej amur: 
skiej, generała Martynowa, za wyja: 
wienia tajemnicy państwowej. 

A Sprawa dyplomaty Pie. 
trowa. Dla zbadania zajścia z dy- 
plomatą rosyjskim Pietrowa utworzo- 
rzona została specjalna między wy- 
działowa komisja, do której weszli: z 
ramienia ministerjum spraw zagra- 

"nicznych sekretarz poseżstwa w Ma- 


. retnych, 


'ka szlachty. 


Lal 


rokko, Muller, zramienia ministerjum 
spraw wewnętrznych sekretarz do- 
wódcey korpusu żandarmów, podpuł- 
kownik Piskunow, i od ministerjum 
dróg i komunikacji inspektor kolejo- 
wy, inżynier Manascin. Komisja w 
tych dniach wyjeżdża do Tweru. Ra- 
zem z komisją jedzie Pietrow. 

A Szpieg japoński, W. Ir- 
kucku aresztowany zostat niedawno 
ordynans pewnego generała, przyła- 
pany na dostarczaniu japońskim wła- 
dzom wojskowym wiadomości sek- 
dotyczących obrony rosyj- 
skiej granicy na Dalekim Wschodzie 
i pogotowia wojennego armji rosyj- 
skiej, Aresztowany Żołnierz wszyst- 
kie iniormacje znosił do jednej z 
wkuekich „pralni“ japońskich, skąd 
przesyłano je do Japonii, Areszto- 
wania dokonano w tej właśnie pralni. 
Wydarzenie to wywołało w Irkucku 
wielką sensację. 


Z za kordonu. 
dd Mpio m 


[| Rozłam wśród |ludow- 
ców. Minister Długosz zakłada 
wraz z posłem Kędziorem i Srednia- 
wskim nowy tygodnik polityczny 
dia ludu, który ma EORNA Z 
„Przyjacielem Ludu*, organem Sta- 
pińskiego. Pismo zacznie wychodzić 
prawdopodobnie już w grudniu. 

[| Przepełnienie na uni. 
wersytecie. Na bieżące półrocze 
szkolne w uuiwersytecie Jagiellońskim 
zapisała się niebywała dotąd liczba 
słuchaczów i słuchaczek. Jest ich 
dotąd 38,517. Frekwencja na wykła- 
dy jest tak wielka, że zaznacza się 
silnie brak większych sal. W czasie 
wykładów znaczna część siuchaczy 
musi stać. Niektóre wykłady odby- 
wają się przy otwartych drzwiach 
sali, ponieważ młodzież nie znajdując 
pomieszczenia wewnątrz, musi przy- 
słuchiwać się z kurytarza, 


Z Litwy i Rusi. 
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XxX Represje językowe. — 
Po szyldach polskich przyszła kolej 
w Mińsku lt. na... rachunki hotelowe. 
„Uznano, że tekst polski w nich 
zbyt rewolucyjny i... zabroniono gov. 

X Aresztowanie marszał- 
Przed paru dniami 
aresztowany został i osadzony w wię- 
zieniu marszałek szłachty powiatu 
dynuaburskiego baron F. Schippen- 
bach, oskarżony o udział w skanda- 
licznej sprawie zwalniania od służby 
wojskowej bogatych młodzieńców. 


Wiańlniności krajowe. 


naa 


+ Sprawa „Zaraniać II-gi 
departament karny warszawskiej iZ- 
by sądowej rozpoziawał onegdaj 
sprawę Stefanji Bojarskiej, redaktor- 
ki tygodnika „Zarania* i Maksymi- 
ljana Miłguj-Malinowskiego, kierow- 
nika literackiego tegoż pisma, skaza- 
nych za obelgi w druku i dyfamację 
na dwa tygodnie aresztu i 50 rb. 
grzywien. 

izba zatwierdziła wyrok skazują- 
cy co do. Malinowskiego, Bojarska 
zaś, zgodnie z przyznaniem jakie 
zróbił Malinowski, uwolniła od odpo- 
wiedzininości, 

-- Przyjazd pani Marji 
Skłodowskiej-Curie. Znakomi- 
ta uczona polska pani Marja Skło- 
dowska-Curie przyjeżdża w najbliż- 
szych dniach do Warszawy na czas 
pewien. Przyjazd ten jest w związku 
z zakładaną przez panią Sktodowską- 
Gurie przy ow. naukowem warszaw= 
skiem pracownią radjologiczną, któ- 
rej kierownietwo obejmuje pani Curie 
i której parę miesięcy rocznie prag- 
nic poświęcać. 

, Pracownia ta, zapoczątkowana 
dzięki zapisowi p. Józefostwa Kern- 
bsum (którzy złożyli Tow. naukowe- 
mu rb, 10,100i zabezpieczyli rentę 
rocznt rb. 2,000 dia uczczenia pa- 
mięci przedwcześpie zniarłlego syna 
swego Mirosława Kernbaunia, asy- 
stanta pani Curie), została założona 
koszteni około rb, 80,000 i jest już 
zynua przy udziale na stałe już za- 


jest, 
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mieszkałych w Warszawie asysten- 
tów pani Skłodowskiej-Curie, pp. Ja- 
na Danysza i Ludwika Wertensteina, 

-+ Konfiskata. Wozoraj wie- 
czorem, z polecenia komitetu do spraw 
prasowych, skonfiskowano Nt 11 dwu- 
tygodnika „Wieś i Dwór*, 

+ Żydzi na wsi. W tych 
„dniach wyjedzie do Petersbucga de- 
putacja żydów, która będzie czyniła 
starania o przemianowanie Dąbrowy 
górniczej na miasteczka, z tem, aby 
zanim to się urzeczywistni, nie wy- 
dalono stamtąd żydów, skazanych 
wyrokiem sądowym na wysiedlenie, 
jako zamieszkałych na rruntach wło- 
ściańskich. 

+ Straszne r... Jerstwo. 
Z Włocławka donoszą o tajemniczej 


zbrodni, dokonanej z niebywałem 
okrucieństwem. Przy ul. Długiej w 


mieszkaniu właściciela domu nr. 54, 
Gustawa Elity lat 51, znaleziono za- 
stygłe jego zwłoki. Cala głowa przed- 
stawiała jedną ranę od licznych cięć 
i uderzeń, zadanych toporkióm. Zo- 
na zamordowanego ze swym małym 
synkiem wyjechała. Krążą pogłoski, 
iż władze pruskie zaaresztowały ją w 
Toruniu. 

+ Zwyrodniały mełamed. 
W Zembrowie, właściciel ebederu, 
Bernstein, zgwałcił kilka nieletnich 
dziewcząt, swych uczenic, które oba- 
wiając się go, długo ukrywały się 
przed swemi rodzicami, aż w końcu 
jedna z nich wniosła skargę na swo- 
go nauczyciela. 

Aresztowano go i pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

Łomżyński sąd okręgowy skazał 
go w tych dniach na 6 lat katorgi. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentòw. 


Dwunaste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, które 
danem będzie 


w srodę 26 listopada 


odbędzie się w teatrze przy ul. Kon- 
stantynowskiej, a nie w teatrze Pol- 
skim, jak to wczoraj donieśliśmy, 

Na przedstawienie to wybraliśmy 
prześliczną operetkę w 3 aktach Jar- 
no p. t. 


Krysia leśni 
4 
rysia leśniczarka 
z p. Rogrńską w roli tytułowej. 
Ponieważ ceny biletów na przed- 
stawienia opery i operetki uległy zni- 
żeniu, od środy 26 b.m. i my znie 
żamy ceny miejsę, a mianowi- 


cie: ` 
Loże bliższe 2.70 
„ dalsze 2.20 
Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 75 
w» — 0, BFI 60 
» 9, 10, 11, 12 i 18 48 
2038 15 VIGO 42 
+. 1718 37 
pozostałe 32 
Balkon 1 rzędu 40 
3) 2138 80 
Š 4 15 25 
pozostałe 20 
Galerja numerowana 25 
> nienumerowana 12 
Bilety dla stalych. ptenumerato- 


rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesią. 
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= (9 Sprawy m iefskie. 
Wezoraj, w gmachu magistratu, pod 
przewodnictwem prezydenta i przy 
udziale radnych, odbyło się zebranie, 
poświęcone sprawom miejskim. 

Omawiano prośbę starszego 9- 


grodnika miejskiego w sprawie po- 
większenia personelu służby ogro- 
dów miejskich, oraz powiększenia 


pensji służbie dotychczasowej. Magi- 
strat zadecydował oddać tę sprawę 
do decyzji miejskiego komitetu plun= 
tącyl lego. 

Następnie omawiano prośbę kie= 
rownika kursów  politechnicznych w 
Łodzi, p. Rogalskiego, o wydanie 
szkcie subsydjum w kwocie 6,000 
rb. Prośbę tę odrzu” "no. 


— (d) W sprawie kanaliza- 
cji i wodociągów. Komitet oby- 
watelski, utworzory dla przeprowa- 
dzenia projektu budowy kanalizacji 
i wodociągów w Łodzi, zajmuje się tą 
sprawą bardzo energicznie. W dniu 
wczorajszym udali się do gubernato- 
ra piotrkowskiego prezes komisji ka- 
nalizacji i wodociągów, dr. 
man, oraz członkowie, pp.: inż. Wit- 
kowski i inż. Swierczewski, którzy 
przedstawili p. gubernatorowi wyniki 
dotychczasowej pracy komisji i pro- 
sili o poparcie tego projektu, chodzi 
bowiem o to, aby Łódź jaknajprę- 
dzej mogła korzystać z dobrodziejstw 
kanalizacji i wodociągów. 

Gubernator zainteresował się bar- 
dzo objaśnieniami delegacji i przy- 
rzekł swoje poparcie, obiecując przy: 
być do Łodzi po przyjeździe inżynie- 
ra Lindleya, 

Odbędzie się wówczas w obecno- 
ści gubernatora wspólna narada, na 
której omawiane będą w dalszym 
ciągu losy projektu. » 

(k) Urzędnicy a drobny 
kredyt. Niektóre miejscowe Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowe utrud- 
niają udzielanie kredytu swym człon- 
kom, będącym na służbie państwo- 
wej, żądająe od nich przedstawienia 
poręczycieli zawodów wolnych. O- 
graniczenia te wywołane zostały wy- 
jaśnieniem kuratora, że Tow. póżycz- 
kowo-oszczędnościowym nie wolno 
ściągać pożyczek z pensji urzędni- 
ków państwowych. 

= (k) Kasy chorych. W fa- 
bryce T-wa akcyjnego manufaktury 
Juliusza Heinzia dokonano wyborów 
członków zarządu nowej kasy cho- 
rych. 

W fabryce istniała dotychczas 
kasa chorych, założona w raku 1888. 

Kasa chorych obejmować będzie 
robotników m centrali przy ulicy 
Piotrkowskiej Nè 104, oraz obu od- 
działów apretury i łarbiarnia z ulicy 
Piotrkowskiej Ne 224, w ogólnej licz- 
bie 1504 ludzi. 

Z ramienia administracji wyzna- 
czono do zarządu kasy pp. H. Kno- 
the (zarządzający fabryka) B. Zukrie- 
gia, J. Sikorskiego i R. Kenicha, 

Onegdaj 19 b. m., pod przewod- 
nictwem p. H. Knothe odbyło się 
pierwsze zebranie pełnomocników, na 
którem wybrano człanków zarządu 
kasy ze strony robotników. 

Wybrani zostali Mdward Niżej, 
L, Kurowski, St Cydz'i ki, R. Gleim 
oraz J. Antkiewicz, jako członkowie, 
a jako zastępcy; A. Trawczyński, 8. 
Nowak, J. Chojnowski, S- Kowalczyk 
i B. Goltman. 

Na niędzielę dnia 28 b. m. wy- 
znaczono drugie i. ostateczne zebra- 
nie pełnemocników i zarządu, celem 
rozpoczęcia działalności kasy. 

— W fabryce towarów  wełnia- 
nych Karola Kretschmera przy ulicy 
Milsza Ne 62, wybrano pełnomocni- 
ków od robotników do spraw kasy 
chorych. 

Na poniedziałek dnia 24. b. m. 
wyźnaeżono w jadalni tabryki ogólne 
zebranie pełnomocników, celem do- 
konania wyborów członków zarządu. 

— 'W poniedziałek 17 b. m, 
kasa PLoRRa przy fabryce wyrobów 
wełnianych i bawełniańych Adolfa 
Daube, przy ul. Wólczańskiej nr. 
228, rozpoczęła swe czynności. Fa- 
bryka zatrudnia 500 robotników. Za- 
rząd kasy z ramienia administracji 
fabryki, stanowią pp.: A. Pieil, pre- 
zes zarządu, Leopold Strauch i Ot- 
ton Ulrich, oraz wybrani przez peł- 
nomocników ze strony robotników: 
Antoni Kank, Aleksander Janer, Lu- 
dwik Hoffman i Józef Paszkiewicz. 
Do komisji rewizyjnej weszli + 
Leopold Keilich, Rudolf Indrych i 
Herman Szrajber, członkowie, oraz 
Karel Stelzie, Ignacy Brzychta i Ste- 
tan Stefaniak, zastępcy. Członkowie 
zarządu pobierają razem 19 rb. mie- 
sięcznie wynagrodzenia. 

Budżet na półtora miesiąca wy- 
nosi 236 rb, 74 kop. z potrąceń vd 
zarobku robotników, oraz 139 rb. 16 
kòp. dopłat fabrykanta, razem 897 
rb. 90 kóp., Z tego 19 rb. 89 kop., na 
kapitał zapasowy, 180 rb., na zapo- 
mogi człowkom kasy i 132 rb. 68 
dla rodzin 


kop. na pomoę lekarską 
robotników. 

— Potrącenia ustanowiono w wy- 
sokości 1 procent, zapomogi na Wwy- 
padek choroby oraz połogu wypłaca- 
ne bedą w wysokości połowy zarobku, 


Bieder- - 


-. stanowiono 
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w razie śmierci uczestnika— 20 krot 


l 


dziennego zarobku, pozostającym ną 


kuracji w szpitalu '/, część zarobku. 
Zapomogi będą wydawane także za 
dni świąt oraz przerw w pracy. Dla 
członków rodzin kasa daja pomoo 
lekarską i zapomogi pogrzebowe od 
4 do 15 rb. 

— (k) W fabryce guzików ko ko- 
sowych i koronek Ernesta Wewera 
przy ulicy Milsza nr. 1, zatrudniają- 
cych 600 ludzi, w tem około 400 ko- 
biet, kasa chorych istniała już od 
roku 1879. Kasa nowego typu roz- 
pocznie swe czynności z Nowym Ro- 
kiem. Do zarządu kasy weszli z ra- 
mienia administracji prezes „p. Wa: 
cław Wolski i Henryk Gajer, ze stro: 
ny robotników wybrano Teodora Stei- 
gerta, majstra Władysława Kępa i 
Adolfa Szrajbera. Budżet roczny ka- 
sy określono w sumie 4,000 rubli. 
Potrącenia z zarobków robotników 
1 procent.  Charakterystyczną jest 
uchwała, aby zapomogi połogowe wy- 
płacać tylko tym ozłonkiniom, które 
wyszły zamąż pracując już w fabry- 
ce i po ślubie nie porzuciły pracy. 

Zapomogi połogowe jednorazowe 
wyznaczono w wysokości 8 rb. po- 
grzebowe na wypadki śmierci człon- 
ka — 20 rb, żony jego, ewentualnie 
męża — 15 rb. i dziecka 8 rb. Dla 
rodziców tylko pomoc lekarska. 

— (k) W fabryce wyrobów þa- 
wełnianych Karola -Hoffrichtera, od 
Nowego Roku rozpocznie czynności 
kasa chorych nowego typu, wspólna 
dla tkalni i przędzalni przy ul. Kąt- 
nej N: 15, oraz -farblarni i wykoń- 


czalni przy ul. Piotrkowskiej Ne 104. 


Kasa obejmuje 700 robotników. 

W urządzeniu powyższej kasy 
zasługuje na uwagę odrębny stosu- 
nek określania wysokości zapomóg, 
nie zastosowany w żadnej innej 
kasie, 1 

Na wypadek choroby członka 
wydawana będzie zapomoga Zwykła, 
w wysokości połowy zarobku lecz 
przy umieszczaniu bezżennego robot- 
nika w szpitalu kasa żadnej zapomo- 


gi mu nie wypłaca. z 


Na wypadek śmierci członka ka- 
sy — zapomoga w wysokości 20-krot- 
nego zarobku dziennego, śraierci żo0- 


ny — 10-krotnego zarobku, oraz 
dziecka — 8-krotnego zarobku, na 
wypadek połogu żony, jeżeli ta nie 


pracuje w fabryce — zapomoga w 
wysokości 4-krotnego zarobku dzien- 
nego, pobieranego przez męża, jed- 
nakże zżapomoga nie może być niższą 
od 5 rb, 

Dla rodzin robotników kasa daje 
tylka pomoc lekarską. 

Zarząd kasy stanowią z ramienia 
fabrycznej administracji: pp. Kalert 
jako przewodniczący, Stankiewicz i 

ranke, od robotników zaś — Ko- 
złowski, Bodek, Orzechowski i Li- 
nowski; komisja rewizyjna: pp. Gast- 
man, Hessel i Szymanowicz. 

Zapomogi będą wydawane rów- 
nież za dni świąteczne oraz przerwy 
w pracy. 

— Na ogólnem nadzwyczajnem 
zebraniu pełnomocników do fabrycz- 
nej kasy chorych firmy Hirszberga 
i Wilczyńskiego, przy ul. Spacerowej 
Ne 28-25, pod przewodnictwem p, Be- 
‘kermana, powzięto następujące uchwa- 
ły: Zmieniono postanowienie zebrania 
organizacyjnego ĉo do zabezpiecze- 
nia robotnika na wypadek choroby 
po opuszczeniu fabryki, gdyż zada- 
cydowano wypłacać robotnikom za- 
pomegi w przeciągu całego miesiąca 
po opuszczeniu fabryki, 

Zatwierdzono budżet w sumie 
ogólnej 4250 rb. 

Zapomogi połogowe kobietom, po- 
wydawać jedynie w tym 
wypadku, gdy poród nastąpi przed 
upływem 8 miesięcy od chwili opusz- 
czenia pracy przez robotnicę. 

= (r) „Śmiech. Ukazał się 
w sprzedaży 48 numer tygodnika 
„Smiech“. ‘Treść numeru, jak zaw- 
sze zasobna w pełne humoro ilustra- 


cje, tnie biczem satyry i wesołego 
śmiechu ostatnie wypadki z życia 
łódzkiego. 


(r) Z muzeum nauki i 
sztuki, W niedzielę o godz. 5 po 
południu w” dziale. entomologicznym 
będzie udzielał wyjaśnień prezes Tow. 
entomologicznego, p. Edward Korb, 

W ostatnich dniach wystawę 
zwiedzili uczniowie szkoły Tow. sze- 
rzenia wiedzy handłowej i szkoła p. 
Rłaszczykowej. 
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= (d) © gazownię miejską. 
Uchwała magistratu w sprawie dal- 
szej eksploatacji gazowni miejskie] 
przesłana już została do Piotrkowa i 
za dwa lub trzy tygodnie rozważana 
pędzie na specjalnej sesji rządu gu- 
bernialnego. Jak wiadomo, magistrat 
wypowiedział się za oddaniem ga- 
zowni miejskiej drugiemu  konsor- 
cjum, do którego należy kilku człon- 
ków obecnego konsorcjum i grupa 
nowych. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie zależy od Petersburga. 

= (d) Wycieczka szzolne. 
Szkoła handlowa kupiectwa łódzkie- 
go organizuje w dn, 27—29 b, m. wy 
cieczkę dla uczniów 7 klasy, do Dą- 
browy Górniczej, Sosnowca i Często- 
chowy, w celu oględzin fabryk i za- 
kładów DNO oh, W wycieczcę 
bierze udział 28 osób. 

— (r) Ponadanki nau:owe 
dla dorosłych. Jutro, o godz. 4 


-po południu, tow. „Wiedza“ urządza 
następujące pogadanki: 
W sali przy ul. Piotrkowskiej 


Ak 289 — p. Andrzej Kotynia mówić 
będzie „O pochodzeniu polaków“ — 
ilustrując odczyt przezroczami. 

sali przy ul. Widzewskiej 
N 78 — odbędzie się odczyt p. Sta- 
nisława Majewskiego „O Stefanie Ze- 
romskim*. 

Wstęp na każdą pagsdenko 5 kop. 
= — (r) Czytanki dla dzieci. 
Tow. „Wiedza* urządza w nadcho- 
dzącą niedzielę dn. 28 b. m. nastę- 
pujące czytanki dla dzieci. 

W sali Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 289 — „Lat temu 900,“ 

W sali Poznańskiego przy ul. O- 
progas nr. 18— „Legendy `o Matca 

oskiej*. - 

Początek o godz. 2 i pół po poł. 
Wejście 2 kop. 


— (r) Tow. krzewienia e- 


światy przypomina, że jutro, u |. 
w niedzielę 23 b. m., 0 godz. 4 po 
poł, w lokalu przy ul. Mikołajew- 


akiej Ne 11, p. Konstanty Wysznacki 
wygiosi odczył, ilustrowany obraza- 
mi niknącemi p. t „Tajemnice pod- 
ziemi“. l 

~- (0) Pokaz gimnastyczny. 
Jutro dnia 23 bm, Tow. zwolenni- 
ków rozwoju fizycznego urządza w 
sali Helenowa pokaz gimnastyczny, 
którego program wypeinią ćwiczenia, 
dające możność poznania racjonalno- 
ści prowadzenia tych ćwiczeń. 

Początek pokazu o godz. 4 i pół 

po połudmu. 
.— (r) Yow. badań nad dzieć» 
mi. Lokal Tow. badań nad dziećmi 
przeniesiony został na ul. Krótką nr. 
9. Czytelnia i bibljoteka Tow. otwar- 
ta jest dlą członków codziennie od 
godz: 6 do-8 wiecz. 

= (r) £ Tow. „Przyszłość, 
Zwyczajne tygodniowe zebranie — 
członków Tow. abstyn. „Przyszłość“, 
odbędzie się w niedzielę, d. 28 b. m., 
w lokalu własnym, ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 5. 

OQdczytany zostanie referat p. t. 
„Pod błękitnym sztandarem“, pióra 
p. Wład. Skawronjeka. Początek ze- 
brania o godz. 2 i pół po południu. 

= (0) Q kościół ewangieli- 
Ewangielicy zamieszkali na 
się 
do władz odnośnych z prośbą o poz- 
wolenie na budowę kościoła ewan- 
gielickiego na Bałutach. 


Wypadki. 
— (0) Obława. Agenci wydzia- 
łu śledczego nocy ubiegłej przepro- 
wadzili obławę w różnych częściach 


miasta i aresztowali 47 osób, z tych 
14 znanych złodziei. 
Pomiędzy innymi, aresztowano 


niejakiego Walentego Grobelnego, 43 
lat, który w swoim czasie za rozboje 
skazany był na kilkoletnią katorgę, 
a po odsiedzeniu kary zbiegł z miej- 
sca osiedlenia. 

, = (0) Za stare grzechy. W 
pierwszych dniach marca 1908 roku 
do sklepu jubilerskiego Jakóba Aj- 
zenberga przy ul. Głównej nr. 59, 
około godz. 3 wiecz. przyszli dwaj 
nieznajomi, którzy zażądali pokaza- 
nia sobie obrączek. Kiedy A. pokazał 
i paczkę obrączek złotych, ogólnej 
wartości około 800 rb. nieznajomi 
wyciągnęli z kieszeni rewolwery, po- 
grozili nimi Ajzenbergowi, zabrali 
paczkę z obrączkami i wyszii. 

„O rabunku zawiadomiono wszyst- 
kie lombardy, na skutek czego w 
lombardzie Wołehowicza, przy ul. 
Południowej nr. 20 zatrzymano Józe- 
la Bresza i Bolesława Stęplewskiego, 


popne 


"51, przy ul. Średniej, 


‘nie ofiar. 


którzy przyszli zastawić obrączki, po- 
chodzące z tego rabunku 

Bresz i Stęplewski sn«xani zostali 
przez piotrkowski sąd vsręgowy Da 
oddziały aresztanckie. l j 

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
ustaliło, że udział w tym rabunku 
brał takie niejaki Józel Audrzeiczak, 
którego jednak daremnie poszuki- 
wano. R 

Dopiero w tych dniach agenci 
wydziału sledczego dowiedzieli się, 
że Andrze, czak ukrywa się w miesz- 
kaniu ojca swego, stróża domu nr. 
gdzie go też 
aresztowano, a następnie przeprowa- 
dzono do więzienia, 
|, = (0) Zabawa małżeńska. 
Onegdaj wiecz. do mieszkania Pauli- 
ny Maras, 52 lat, zamieszkałej przy 
ul. Radwańskiej nr. 55 przyszedł w 
stanie podnieconym mąż jej, Józef z 
którym M. od lat kilku nie mieszkała 
i rozpoczął z nią sprzeczkę, a na- 
stępnie w bójkę. 

W bójce tej Maras poranił żonę 
dłutem w głowę. 

Poranioną Marasową odwieziono 
karetką Pogotowia do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 

Nieludzkiego męża aresztowała 
policja. 

= (k) Wypadek przy pra- 
cy. Dziś, o godz, jedenastej i pół 
rano, na stacji towarowej kolei ka- 
liskiej, 56-letni robotnik Wawrzyniec 
Płucina, zajęty przy wyładowywaniu 
towarów z wagonu, dostał się pomię- 
dzy bufory wagonów, które połama- 
ły mu dwa żebra. Po udzieleniu do- 
raźnej pomocy przez lekarza Pogoto- 
wia, przewieziono P. w stanie cięż- 
kim do szpitala Czerwonego Krzyża, 

— (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nic Karola Szymańskiego przy ulicy 
Magistrackiej nr. 11, niewiadomi zło- 
dzieje skradli różne rzeczy, wartości 
300 rb. 

Z mieszkania Karola Siwczyń- 
skiego, przy ul. Nowo Targowej nr. 
4, niewiadomi złodzieje skradli gar- 
derobę, wartości 100 rb. i różne do- 
kumenty. 

— Że sklepu niejakiego Józe- 
fowskiego, przy ul. Pańskiej nr. 85, 
niewiadomi złodzieje skradli gotów- 
ką 20 rubli. 

= (p) Z głodu. Na ul. Krótkiej 
przed domem nr. 3 zasłabł wczoraj 
nagle niejaki Majer Mine, lat”19. Le- 
karz Pogotowia stwierdził zupełne 
wyczerpanie sił z głodu. 

(o) BMresztowanie zło- 
dziei. Agenci wydziału śledczego 
aresztowali dziś w nocy, na rogu ul. 
Nowo-Zarzewskiej i Radomskiej, 2 
znanych złodziej; Antoniego Stasia- 
ka, 24 lat i Leonarda Kaliszewskie- 
go, 22 lat, od których odebrano pięć 
wytrychów, łom i nóż. Oprócz tego 
odebrano od nich srebrny zegarek 
damski i dwa pierścionki. 

— (0) Nie udało się. Wczo- 
raj rano, do mieszkania Ignacego Po- 
laszczuka, przy ul. Dąbrowskiej Nt32, 
weszli dwaj "złodzieje i, spakowawszy 
w tłomoki garderobę, skierowali się 
do wyjścia, lecz spostrzegli ich są- 
siedzi P., którzy wszczęli alarm i puś- 
cili się w pogoń za złodziejami. « 

Wobec tego złodzieje porzucili 
iup i ratowali się ucieczką. 

— (p) Wypadek przy gimna- 
styce. Na placn przy ul. Przejazd 
Ne 77, podczas dokonywania ćwiczeń 


gimnastycznych, spadł z drabinki 
uczeń, 10-letni Roman Wieczorek. 


Malec złamał kość nosową. Pierwszej 
pomocy udzielił mu lekarz Pogoto- 
wia, 

— (0) Pożar. Wczoraj po po-/ 
południu w mydlarni Dawida Wy- 
godzkiego przy ul. Nowo-Cegielnianej 
Ne 68, od niewiadomej przyczyny, za- 
paliły się deski na dachu. 

Pożar ugaszono przed przybyciem 
straży ogniowej. Straty nieznaczne. 


Zamiejscowa. 


— (Pozwolenie na zbiera- 

Ministerjum spraw we- 
wnętrznych pozwoliło ewangielikom, 
zamieszkałym w parafji Nowosolna, 
w pow. łódzkim, na zbieranie do- 
browolnych ofiar, na budowę nowego 
kościoła w tej parafi i naprawę do- 
mu parafjalnego. 

Suma ofiar nie może przekroczyć 
40 tys. rb. 

— (k) Nagła śmierć. W Alek- 
sandrowie, otruł się wczoraj Gustaw 
Gardey, kolporter pism codziennych. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku byla 
nędza i brak środków do życia. 
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(k) ktewe fabryki. W po- 
niedziałek dnia 24 listopada powia- 
towa komisja  techniczno-sanitarna 
dokona oględzin dwupiętrówego gma- 
chu murowanego br. Schweikert w 
Konstantynowie. W budynku tym 
urządzoną będzie tkalnia miechanicz- 
na. Tegoż dnia komisjadokona oglę- 
dzin posesji fabrycznej firmy Wal- 
fisch i Hanftwurcel w Konsiantyno- 
wię, 

— (z) Kara adminisiwacyjna. 
Gubernator piotrkowski skazał miesz- 
kańca gminy Gospodarz, w pow. 
łódzkim, Józefa [gnaczaka, za wtar- 
gnięcie do cudzego mieszkania i po- 


„bicie jego właścicielki—na 1 miesiąc 


aresztu, 

= (]) Za pobicie policjan= 
ta. Gubernator piotrkowski Sskuzał 
administracyjnie urzędnika piotrkow- 
skiej izby skarbowej Prochorenko- 
Gusara na 5 dni odwachu, lub za- 
płacenie 10 rb. kary, za pobicie 
strażnika przy spełnianiu przez nie- 
go obowiązków służbowych. 

= (x) Kradzież drzewek 
owocowych. Onegdaj w nocy, 
niewiadomi złoczyńcy skradli z 0- 
grodu p. Sitkiewicza, komisarza Są- 
dowego, w Woli Grzymkowej, w po- 
wiecie łódzkim, 240 sztuk drzewek 
owocowych, przedstawiających war- 
tość 100 rb. 

— (r) Z Konstantynowa do- 
noszą, że kilku obywateli miejsco- 
wych zamierza tam utworzyć towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu dla 
mieszkańców Konstantynowa i 0- 


kolie. 

= (z) OQdebrany łup. W 
Strykowie na jarmarku odebrano cy- 
ganom kradzionego konia, Własciciel 
winien zwrócić się po odbiór konia 
do urzędu gminy Dobra. 

— (z) Mowa straż osniówa 
w okolicy. Mieszkańcy wst Jagod- 
nica Złotna, gm. Rąbień, w pow. 
łódzkim, Teofil Gebe!, Józef Michel i 
inni zwrócili się do gubernatora 
piotrkowskiego z prośbą o pozwole- 
nie na zorganizowanie w tej wsi stra- 
ży ogniowej ochotniczej. 

= (x) flany zatwierdzone. 
Wydział budowiany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdźił pla- 
ny na budowle następujące: Heleny 
Kuźma—na oficynę parterową w Ro- 
kiciu Matem; Jana Pydego—na ofi- 
cynę 1-piętrową w Chojnach; Adama 
Czaplińskiego—na 1-piętrowy dom w 
Zgierzu; Arnolda QOtto—na oficynę 
jednopiętrową w Rudzie Pabjaniekiej; 
Augustyna Rode—na 2-piętrowy dom 
w Rokiciu Małem; Antoniego Błasz- 
czyka—na |1-piętrową oficynę w Ra- 
dogoszczu; Józeta Maksa—na oficynę 
parterową w Stokach; Frejsila Kuder- 
mana— na oficynę parterową w Alek- 
sandrowie. 

= (r) Nieletni podróżnicy. 
Z Częstochowy donoszą: Wczoraj o 
godz. 6 wiecz. w restauracji areszto- 
wano przybyłych z Łodzi: 11-letnie- 
go Franciszka Maciurę, 12-letniego 
Józefa Rydlińskiego i 13 letniego Mi- 
chała Radwańskiego, l 

Mieli oni przy sobie 177. rb. 
kop. i walizkę z kilkoma butelkami 
wódki, winem, zakąskami. 

Cel przybycia do Częstochowy 
nieletnich podróżników nie został je- 
szcze wyjaśniony. 


Że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana N: 68. 


— Dziś, w sobotę po połnudniu, 
po cenach najniższych, „Pani prezę- 
sowa“, doskonała farsa Henequin 
Vebera. 

Wieczorem: po raz trzeci „O czem 
się nie mówi*, głośna sztuka Brie- 
uwa. 

— W niedzielę, po południu prze- 
piękna tragedja w 5 aktach Słowac- 
kiego pod tytułem ,Mazepa*; — wie- 
czorem: ciesząca się dużem powodze- 
niem, głośna sztuka Brieux'a „O czem 
się nie mówi“. 

Sztuka powyższa cieszy się du- 
żem powodzeniem. 

Próby ze wspaniałej sztuki w 6 
aktach Edmunda Rostanda pod tyt. 
„Orlę* dobiegają końca. 

Dekoracje i meble sprawione we- 


dług wzorów warszawskich teatrów 
rządowych, . 
Udział przyjmuje cały zespół 


teatru Polskiego, powiększony o kil- 
ka osób. 


41. 


5. 
— We wtorek, na Schronisko dla 
nauczycielek. odegrana będzie weso- 
ła komedja „Mąż z loterji*. 


Ggpera i operetko lódzka. 
(Konstantynowska "w 16). 
w sobotę po południu, 


arcykomiczna operetka 
„Piękna He- 


— Dziś, 
dana będzie 
Offenbacha pod tytułem 
lena“. 

Ceny miejsc zniżone, miejsca od 

10 do 40 kop. 

Wieczorem, po raz drugi prze- 
piękna i melodyjna operetka, Lehara 
„Cygańska miłość,* która, jak wnio- 
skować można z pierwszego przed- 
stawienia podobała się ogólnie i ma 
zapewyione powodzenie dzięki wspa- 
niałej wystawie i dobrze zgranemu 
zespołowi, jaki tworzą pp. Rogińska, 
St. Claire, Janicka, Górska i Skrzy- 
cxa, oraz pp. Szczawiński, Grodnieki, 
Kozłowski Miller, Jarzęci:, Piekarski 
i inni. 

— W niedzielę po południu, po 
cenach zniżonych odegrans zostanie 
iantastyczpa i pełna scen komicznych 
operetka z muzyką Linkego „Na księ- 
życu*. 

Akt drugi komicznej tej operet- 
ki urozmaicą tańce, układu p. Cie- 
sielskiego, na które złożą się: polka 
klasyczna „Motyl i róża“, „Oberek*, 
„Krakowiak*, „Mazur“ i „Polka cha- 
rakterystyczna* z kupletami. 

Wieczoręu po raz czwarty prze- 
piękna operetka Falla „Kochany Au- 
gustynak*, która ma juź ustalone po- 
wodzenie, jak to wnioskować można 
z pierwszych trzech przedstawień. 

Bo też w repertuerze operetko- 
wym „KochanemuAugustynkowi* na- 
leży się jedno z miejsc pierwszych. 
Jeden z najlepszych i najgłośniej- 
szych twórców operetkowych Fall, 
tutaj składa raz jeszcze dowód, że 
hołdy oddawane mu mają podstawę. 
Więc lśnią tu i perły humoru i od- 
zywa się smętna nuta liryczna i` 
dźwięczna piosenka birbanta-żołnie- 
rza podnieca widza-słuchacza, 

— We wtorek, ukaże się jedno z 
najwspanialszych dzieł operowych — 
„Faust“, Gounoda. 

Opera ta, wymagająca dużych 


nakładów i starań wystawiona jest 
przez dyrekejęz pietyamem należ- 
uym wielkiemu muzykowi. Więc 


wystawa i obsada, którą tworzą naj- 
lepsze siły operowe składają się ma 
całość, która powinna ściągnąć wszy- 
AA prawdziwych melomanów łódz- 
kieh. 

Zaznaczyć należy, że jest to 
pierwszy gościnny występ świetnego 
tenora opery lwowskiej "p. Andrzeja 
Hajka, którego dyrekcji teatru udało 
się pozyskać na kilka przedstawień, 


Rozrywki i zabawy. 


— () Z teatru „Qaza“. Od 
dziś, ukaże się na ekranie „Oazy“ 
dramat sensacyjny w 4 częściach 
„Duch śmierci*, z najwybitniejszym 
tragikiem, Bernhardem, w roli głów- 
nej. 

Pozatem demonstrowana będzie 
wspaniała komedja „W poszukiwaniu 
ojca”, w wykonaniu komika Gontranda. 

Program uzupełnia „Tygodnik“ 
Gaumonta, ilustrujący wydarzenie 
ostatniej doby. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę 0 zamieszcze- 
nie w swem poczytnem pismie słów 
parę, o postępowaniu administracji 
fabryki p. Józefa Babadd przy ulicy 
Staro-Wólczańskiej (zwanej Wiznera), 
a zwłaszcza p. obermajstra, zastogo- 
wanej wbrew prawu inspekcyjnemu 
i słuszności względem -robotnice tejże 
fabryki. 

Oto w ubiegłą sobotę d. 15 b. m. 
obermajster zarządził rewizję osobi- 
stą wszystkich robotnie i robotników 
w portjerni—naturalnie, że u nikogo 
z pracowników 1 pracewnić nie nie 
znaleziono—dopiero po rewizji na 
podwórzu p. obermajster niby to zna- 
Jazł 8 motki przędzy (tak zwane 
sznebry) potarganej, wartości mniej 
więcej 20 kòp, 0 której nikt z pra- 
cujących nie wiedział zkąd się tam 
wzięła, 

W poniedziałek 17 b. m. gdy ro- 
batnice stanęły do pracy i fabryka _ 


oyła w pełnym 
ater ze słowami 
1awałał 


ruchu, p. obermaj- 
„dam im śniadanie" 
wszystkie robotnice, które 


pracują przy szpulowaniu do kanto- 


tu i po niemiecku wypowiedział im ña- 
stępującą rezolucję: ponieważ jedna z 
robotnic wzięła 8 motki przędzy, a 
bojąc się rewizji (o lutórej nikt nie 
wiedział, że nastąpi) takowe wyrzu- 
ciła na podwórze—więc podług za- 
patrywania p. obermajstra muszą 
wszystkie za tę jedną odpowiedzieć, to 
S zapłacić po 50 kop. kary każda 

to pod słowem honoru. (Czyż żą- 
danie p. obermajstra stoi wyżej po- 
nad prawo fabryczne?) Robotnice zaś, 
które nie będą chciały płacić kary, 
zostaną pozbawione pracy czyli usu- 
nięte z fabryki, a dalej, jeżeli nawet ro- 
botnice zgodzą się zapłacić ową karę, 
to i tak 6 z nich z fabryki usunie, 
bo według mniemania p, obermajstra, 
to wszystkia robothice odpowiadają 
ża jedną, a jedna za wszystkie. 

Czy nie nowy sposób dyktowania 
praw nastąpił w tej fabryce! Qdzież 
się znajduje zawiadowca i sam właś- 
ciciel tej fabryki, że nie wglądają w 
porządki fabryczne, tylko milcząco 
polegają na swoich majstrach i ober- 
majstrach, krzywdząc tym sposobem 
swych pracowników i pracownice i 
tolerując niesprawiedliwość, wyrzą- 
dzaną tymże przez pierwszych? 

Wszak przędza, która idzie do 
szpulowania jest ważona, a koszyki 
i tyfle również ważóne, na wagę od- 
bierają od pracownic robotę, a pozo- 
stałe odpadki też są ważone i jeżeli 
'której pracownicy cośkolwiek do wa- 
ái brakuje dostaje. .fajerant—więc 
czyżby robotnica mogła wziąć ową 
przędzę, kiedy z góry o tem wie, że 
zostałaby bez pracy? Charaktery- 
stycznem jest także to, że w tym 
dniu żadnej z nich do wagi przędzy 
nie brakowało, więc któż mógł ją 
tam wyrzucić, chyba nie pracowni- 
ca, tylko ktoś gorliwy, komu zależy 
na tem, aby pracownice płaciły karę. 

Należy również napiętnować po- 
stępowanie p, obermajstra i szpulma- 
na (ekspedjenta wątkowego) Bajera— 
którzy w ubliżający sposób obchodzą 
się nawet ze starszymi wiekiem pra- 
cownicami—jeżeli która „z nich po- 
krzywdzona staję w swojej bronie i 
chce mówić coś na swoje usprawie- 
dliwienie, to p. obermajster krzyczy 
„Cicho bo fajerant —słowem nie ma 
tam za szeląg sprawiedliwości, Wy- 
dają przędzę deda zniszczoną 
przez myszy, lub porwaną w farbiar- 
ni, więc cóż pracownica ma z nią 
zrobić, jeżeli pracując nad tą przę- 
dzą, musi ją motać cały dzień, to 
mając 10 wind inne muszą stać, bo 
ona zajęta przy tej jednej. Czy to jest 
sprawiedliwie? A do kantoru jak w 
innych fabrykach oddać nie wolno, 
bo za to „stempel“, t. j. wymówienia 
dwutygodniowe, do odpadków rzucić 
też nie można, bo by było za dużo 
odpadków, również „stempel* za to, a 
robiąc tę jedną potarganą przędzę 


mie zrobi się drugiej, również „stem- ` 


pel*, więc co począć, aby uniknąć 
tych wszystkich następstw tak smut- 
nych i niepożądanych dla ludzi chcą- 
cych pracować w tak ciężkich wa- 
runkach. 

Chyba p. obermajster da na to 
odpowiedź! 

Prócz tego p. obermajster ze 
azpulmanem Bajerem, jeszcze genjal- 
niejsze mają pomysły: oto przed kil- 
ku tygodniami w ustępie znaleziono 
zwitek mały potargane) przędzy, czy 
ją tam kto podrzucił, czy też komu 
przylgnęła do nogi lub ubrania i tam 
upadła niewiadomo, dosyć że p. ober- 
majster wrąz ze szpulmanem urzą- 
dzili loterję w ten sposób: że napi- 
sali losy, pomiędzy którymi znajdo- 
wały się 2 ze „stemplami“ i kazali 
ciągnąć owe losy snowaczkom, te, 
które wyciągnęły losy ze „stempla- 
mi“ w tej chwiii bez żadnego innego 
powodu zostały z fabryki wyrzucone 
i najniewinniej pozbawione ciężko za- 
pracowanego kawałka chleba. 

Jak dotąd wiadomo, że wszelkie 
pokątne loterja są surowo przez rząd 
karane, czyżby fabryczna powstała 
na ich miejsce, była tolsrowaną, czy 
też zręcznie ukrywaną, że dotąd nikt 
nie wie, że tam tak łatwo i tanio 
można losy nabywać? 

Racz Sz. Panie Redaktorze przy- 
AEI tw d. 


Robotnik Jan Kotowski. 


.- 


Sprawa | 
. Ronikiera. 


Adw. przys. Arónson, jeden Z 0- 
brońców Bogdana hr. Ronikiora, pod 
koniec posiedzenia onegdajsze przed- 
stawił wniosek następujący: 

„Ponieważ świadkowie: uwri- 
łów, Kowalik, Kurnatowski i Morga- 
jewskij zeznali, że po przybyciu na 


miejsce zbrodni stwierdzili, iż Ś. p. 
Stanisław Chrzanowski miał ubranie 


w nieporządku, świadók zaś dr. Gu- 
irard zeznał dziś, że przybywszy na 
miejsce zbrodni jeden z pierwszych, 
sam ubranie ofiary rozpiął, przed- 
stawiam wniosek wezwania na jutro 
pomienionych świadków i przesłu- 
chania ich łącznego*., Właśnie wcżo- 
raj odbyła się ta konfrontacja. 

Zaczyna sędzia śledczy Morgajew- 
skij, oświadczeniem, że z pośród 
władz śledczych na miejsce zbrodni 
przybył ostatni. Zapawniano go, iż 
zwłoki pozostają w pozycji, w jakiej 
były znalezione, nie poruszono ich 
wcale. Dokonał powierzchownych o- 
ględzin trupa. 

Adw. przys. Goldstein, powołu- 
jąc się na fakt, że przy zwłokach o- 
prócz krwi, było sporo cieczy, zapy- 
tuje, Guirard czy nie uważał za ko- 
nieczne poddania jej analizie? 

Sw. Morgajewski, odpowiada, że 
w, tym razie analizę uważał za bez- 
przedmiotową, a dr. Guirard w po- 
twierdzeniu zapytapia adw, Goldstei- 
na odpowiada, że zwrócił uwagę sę- 
dziego śledczego, iż analiza bylaby 
pożądana. 

Naczelnik wydziału śledczego, 
świad. Kowalik raz jeszcze powtarza, 
iż cała soenizacia w pokoju, w któ- 
rym znaleziono trupa, już w pierw- 
szej chwili zrodziła w świadku przy- 
puszczenie, że morderca chciał sy- 
mulować tło erotyczne. Lekarz przed 
stawieniem się świadka ma miejscu 
zbrodni trupa, nie oglądał, przyje- 
chał bowiem później i w obecności 
p. Kowalika, 

Świadek z całą stanowczością 
stwierdza, że rozpięte ubranie prze- 
dewszystkiem zwróciło jego uwagę, 
fotografja zaś dowodzi, iż twierdze- 
nie to nie jest gołosłowne. | 

Dopiero komisarz policji, świadek 
Gawriłow, kto wie, czy nie wyjaśnił 
kwestji spornej. On pierwszy ż władz 
przybył na miejsce i ujrzał owo roz- 
pięcie, 

Zdaniem świadka guziki bezwa- 
runkowo były rozpięte; dr. Guirard 
mógł jedynie rozpiąć pierwsze guzi- 
ki, ukryte pod zapiętą bluaką niebo- 
szozy ka. 

Oględziny negatywów, które od- 
będą się w dniu dzisiejszym, zapew- 
ne zdołają tę kwestję sporną wyjaś- 
nić, gdyż jest to fakt, nie ulegający 
wątpliwości, że zwłoki odfotograto- 
wane, zanim przybył dr. Guirard. 
Nowy szczegół, zupełnie w po- 
przednich instancjąch Dieporuszony 
— to bielizna, w której znaleziono 
zwłoki. Na jej tle znów powstała 
kwesja sporna. 

Swiadek Morgajewski, stwierdzi- 
wszy, że bielizna jest czysta i nie u- 
znając za konieczne przyłączanie jej 
do dowodów rzeczowych, pozwolił 
odzież wydać rodzicom. 

Świadek dr. Guirard na jednym 
punkcie nie'zgadza się z opinją sę- 
dziego śledczego, albowiem ogledejąc 
trupa, dostrzegł na bieliźnie plamy. 

Oczywiście wywiązuje się na te- 
mat powyższy ożywiona dyskusja. 

W toku jej adwokat przysięgły 
śarabczewskij składa wniosek spro- 
wadzenia tej odzieży do sali sądowej 
poddania oględzinom ekspertów, aby 
arzekli, czy mogą one być przyłą- 
czone do dowodów rzeczowych i o 6- 
wentualne przyłączenie, 

Adwok, przys. Goldstein solida- 
ryzuje się z tym wnioskiem, tembar- 
dziej, że już w poprzedniej instancji 
podsądny Ronikier błagał o dołącze 
nie tych przedmiotów. 

Aw; przys. Nowodworski zazna- 
Ek, że Ronikier nigdy o to nie bła- 

rał. 

Prokurotor oglądanie tej bielizny 
po upływie z górą trzech lat uważa 
za niebezpieczne, gdyż może ono w 
błąd wprowadzić. Ostatecznie jednak 
zgadza się na jej sprowadzenie, vaz 
aby aksperci zaopinjowali, czy |"-'u 
da ona wartość dowodów r2% z 


wysk 
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Izba posłanawia zwrócić sią do 

Chrzanowskiej, aby dostarczyła 
wymienione przedmioty. 

Przewodniczący upoważnia adw. 
Nowodworskiego do zawiadomienia 
p. Chrzanowskiej przez telefon, że 
niebawem przybędzie do niej woźny 
sądowy po wymienione przedmioty. 

Po upływie pół godziny, woźny 
wnosi do sali mały koszyk w kształ- 
cje walizki i wręcza przewodniczące- 
mu kopertę w grubej obwódce czar- 
nej, meldując: 

— Pani Chrzanowska przysyła 
klucz w tej kopercie i oświadcza, że 
służący złóżył je w tym koszyku w 
dniu otrzymania z prosektorjum, i 
że odtąd leżą one nienaruszone pod 
kluczem. 

Izba oględziny w obecności p. 
Chrzanowskiej odkładą do dnia na- 
stępnego. 

Jesźcze raz zeznawał wczoraj św. 
Siemiński, b, służący w pokojach 
umeblowanych przy ul. Marszałkow- 
skiej nr. 112, w swoim czasie oskar- 
żony o udział w zbrodni i uniewin- 
niony w pierwszej instancji. Badano 
go z górą dwie godziny, 

Sw. Siemiński powtarza rozmo- 
wę zawadzkieeo z hr. Ronikierem w 
pokoju areszianckim podczas roz- 
praw w sądzie okręgowym. 7 

— Nie ja was obwiniam —- rzekł 
hr. Ronikier— lecz policja, do niej 
miejcie pretensje. 

— Ale gdyby nie pan, 
nie siedźielń w więzieniu. 

— (0 oni sią tak rozczulają nad 
nim—rzekł w dalszym ciągu hr. Ro- 
mikier-— Zabiłem, czy nie zabiłem — 
to i talc swoje odcierpiałem. 

Na zapytanie obrony, dlaczego 
świadek nie powtórzył tej rozmowy 
w izbie, podezas rozpraw minionych, 
adw. przys. Nowodworski, powołując 
się na protokół, stwierdza, że powtó- 
rzył. 

— To dlaczego nie mówił o tem 
w sądzie okręgowym? 

i — Bo nikt mnie o to nie py- 
tał, © 

Adw. Aronson. A jak śwładek 
rozumiał te „zabiłem czy nie zabi- 
tem?* Czy hr. Ronikier się przyz- 
nat? 

Sw. Przyznać się nie przyznał, 
ale ja tam rozumiem, że zabił, 

Posiedzenie wczorajsze skończy- 
ło się o godz, 7 wieczorem. 


tobyśmy 


<aczrwzr [jn PNE" TO D (VP e ME D 
Właściwą droge odnaleźć 
to częstokroć najważniejsze zadanie 
życia. Tylko dlatego tak wielu ludzi 
walczy beznadziejnie z chronicznem 
zaparciem, że Większość nie posługu- 
je się odpowiednim środkiem: Z do- 
niesień lekarzy, Ogólnego: Szpitala w 
Bamberg dowiadujemy się, iż za po- 
mocą naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa osiągano wielokrotnie 
rezultaty szybkie, pewne i w zupeł- 
ności zadawalniające, również w takich 
przypadkach, gdy inne środki prze- 
czyszczające zawodziły. Powszechnie 
znaną wodę Franciszka Józefa nale- 
wa się w stanie pierwotnym bezpoś- 
rednio ze źródeł Franciszka Józefa 
w Ofen do nowych butelek. Do na- 
bycia w aptekach, składach aptecz- 
nych i składach wód mineralnych. 
1748—1 


Telegramy. 


G zajścia na. uniwersytecie. 


PETERSBURG, 21 lstópada. (P.)- 


Pod koniec posiedzenia wczorajszego 
weszła na porządek dzienny interpe- 
lacja Trudowików, w sprawie zajść 
na uniwersytecie petersburskim w 
dniu 10 b. m. z okazji wykładu prof, 
Kosorotowa. Po zawiadomieniu prorek- 
tora, że wyltład prof. Kosorotowa sig 
nie odbędzie, „akademicy* i 
studentów na wiec, a sami poszli 
zawiadomić policję, Wynikiem tego 
było, że 183 studentów pozbawiono 
prawa wchodzenia do uniwersytetu, 
mimo że, jak, stwierdził Kierenski, 
który gorąco uzasadnił interpelację, 
najściślejsze śledztwo nie stwierdziło 
z ich strony żadnego wykroczenia 
przeciwko przepisom uniwersytec- 
kim 

„Obowiązkiem ustawodawców jest 
—kończył Kierenski—zawołać: „Precz 
z rękami!* Nie pozwolimy dłużej 
znęcać się nad zakładami naukowy- 
mi. Nie damy 
rozpórzylzenia „chuliganom*. Słowa 
sqtatnie wywołują olbrzymi hałas na 


zwołali - 


młodzieży naszej do. 


IE 2695... 


powie Prezes Rodzianko wzywa de 
porządku dziennego Kerenskiego i 
najwięcej hałasującego prawicowca, 
Wiszniewskiego, 

W imieniu kadetów gorąco po- 
piera interpelację Niekrasów, który, 
krytykuje dosadnie działalność mini- 
sterjum oświaty. „Interpelacja oma- 
wiana — kończy mówca — to tylko! 
część przekleństwa, ciążącego pad 
kulturą i nauką rosyjską w polityce: 
ministra oświaty“. I jego również 
za ostatnie wyrazy prezes przy wołu- 
je do porządku. 

Socjal-demokrata, Czoheidze, jest 
zdania, że ustęp interpelacji, pytają- 
cy ministra, dlaczego wprowadzone 
do uniwersytetu policję, zredagowany 


„jest nieściśle. Dziś, pytać już należy, 


nie dlaczego policja wprowadzana 
jest do uniwersytetu, lecz dlaczego 
nie jest wyprowadzaną z uniwersy- 
tetu, Niech Duma głosowaniem swo- 
jem pokaże raz jeszczó, że w stosun: 
ku do wyższych zakładów naukos 
wych popiera w zupełności kurs, 
który uważa ,za pierwszy obowiązek 
stałą obecność policji w murach unie 
wersyteckich. 

Nacjonaliści i październikowcy 
oświadczyli się również za interpela- 
cją, a to dlatego, ażeby wyjaśnić 
zajścia nie tylko w dniu 10, alei w 
dniu 5 listopada, kiedy prof. Kosoro- 
tow narażony został na obelgi za to 
tylko, że dał w sądzie opinię, zgod- 
ną z włąsnem sumieniem. Jest to — 
jak mowił październikowiec, hr. Ben- 
nigsen — równie niedopuszczalne, jak. 
wybryki rządowe. 

Interpelacja przyjęta została jed. 
nomyślnie. 

Echa sprawy Bejlisa. 

- PETERSBURG, 21 listopada. (wł. 
Przetelegratowane do Petersburge 
artykuły „Kijewlaninać, ujawniające 
istotny podkład sprawy Bejlisa; o 
świadczenie Szulgina ze stów zmarłe 
go Pichny o roli podpułkownika žan 
darmerji Iwanowa, Qzaplińskiego * 
Zamysłowskiego, oraz o zeznaniach 
Kozaczenki, wywarły w Petersburgt 
wielkie wrażenie. Podobno minister, 
jum sprawiedliwości ma się *zająt 
raz jeszcze sprawą zabójstwa Jusz 
czyńskiego, 

PETERSBURG, 21 listopada, (wł. 
Minister sprawiedliwości w rozmówił 
z dziennikarzami oświadczył, że wy 
rok w sprawie Bejlisa nie będzie skg 
sowany. 

Przypomnienie iurawjewa. 

WILNO, 21 listopada, (Wi) — 
Dziś organizacje nacjonalistyczne olx 
chodzą tutaj 50-lecie od chwili obje; 
cia przez Murawjewa rządów w Wil 
nie, Miała odbyć się procesja z ar 
cybiskupem Jegafangielem na czek 
z soboru.do pomnika Murawjewa m 
placu Dworcowym, oraz parada wo) 
skowa. 

Wykłady w szkołach miały by 
zawieszone. Ale takiego programi 
obchodu wobec obojętnego dlań wią 
tru z nad Newy, zaniechano. W pół 
urzędowym zaś organie „Wileńs 
Wiestniz*, na dwa dni przed jubilew 
szem, ogłoszono, że procesja i para: 
da mie odbędzie się z powodu złe 
pogody. Tymczasem pogoda dopisa; 
ła.  Ratując sytuację, inicjatorow¥ 
uroczystości po południu w obecnoś: 
ci kilkudziesięciu urzędników eywi 
nych i wojskowych odprawili krótkił 
modły i złożyli na pomniku Mura 
wjewa kilka wieńców. | 

Wieczorem w klubie rosyjskię 
wygłoszono odczyt i wykonano kilig 
produkcji wokalnych okolicznościa 


wych. 

RYGA, 21 listopada, (P.) W fa 
bryce „Prowodnik* oprócz oddział" 
kaloszowego zastrejkowało 2 tysiąc 
robotników w oddziale linoleum. 

Bankructwo, 

POZNAN, 21 listopada . (wł.)»— 
Wielka firma zbożowa „Vilmsa” upa- 
dła, Właściciel zbiegł, Pasywa, ol- 
brzymie. 

Star zdrowia cesarza, 

BERLIN, 21 listopada, (wł.) Stan, 
zdrowia cesarza niemięckiego jest za- 
dawalający, lecz mimo to musiał on 
odłożyć swoją podróż do Miliera nā, 
Sląsku, gdzie miało się odbyć polo-| 
wanie. ulu | 

Q wyspy Egejskie. j 

PARYŹ, (wł), 21 listopada. Ze' 
wszystkich projektów odnoszących 
się do wyse Egejskich zyskuje naj~ 


d 
1 


więcej powodzenia projekt angielski, f 


który pronganjo abys- se- wszystkich 
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wysp Egejskich utworzyć oddzielny 
vilajet turecki, któryby rządził się 
' gomstytucją. Konstytucję tę ma u- 
*worzyć mieszana komisja, a gwa- 
"ntować wszystkie mocarstwa. 
Wzburzenie ludności. 
LONDYN, 21 listopada. (P) — 
„Paily Telegr.* donosi z Bombaju, że 
wśród ludności indyjskiej panuje 
wzburzenie z powodu złego trakto- 
wania strajkujących hindusów w po- 
«udniowej Afryce. 
Strejk górników. 
PARYŻ, 21 listopada. (wł) W 
śepartamencie Lens  strejkuje już 
obecnie 85 tysięcy górników. 
, Pożar w kopalni. 
TAHANROG, 21 listopa, (P) Po- 
żar w szybie „Mordlina* z powodu 
krótkiego spięcia przewodników elek- 
srycznych zniszczył maszyny i domy 
robotnicze. Straty wynoszą 320,000 


rubli, 
Kto wywołał wojnę bałkań- 
ską? 
PARYZ, (wi) 22 listopada. 


„Temps* donosi, że generał Joffre 
jest w posiadaniu dokumentu, stwier- 
dzającego z całą stanowczością, iż 
car Ferdynand wydał pierwszy roz- 
kaz zaatakowania sprzymierzeńców. 
Gen. Joffre zawiadomił 6 tem rząd 
bulgarski, 

Rząd bulgarski, który dotych- 
czas wypierał się wobec Europy te- 
go czynu, zmuszony był przyjąć na 
siebie winę bratobójczej wojny. W 
Buigarji zapanowało straszne / wzbu- 
rzenie, wobec czego tron cara Per- 
dynanda istotnie jest  zachwiany. 
Przypuszczają powszechnie, że põ- 
dróż Genadiewa stoi w związku z tą 
aferą, Miał on poinformować króla 
Yerdynanda 0 stanowisku ludności 
bulgarskiej wobec swego władcy. 

Wykrycie spisków. 

LONDYN, 22 listopada, (wł) — 
Prasa tutejsza donosi, że w połud- 
uiowych Chinach przygotowuje się 
rewolycja. Wykryto olbrzymi spi- 
sek przeciwrządóowy. Przy licznych 
„rewizjach znałeziono całe skrzynie 
bomb, Wielką ilość broni i amuni- 
ej. Znalezione dokumenty stwier- 
dzają, że spiskowcy mieli zapewnio- 
ną pomoc garnizonu. ~- 

Konstytucja. 

BIAŁOGROD, 22 listopada (wł.). 
„Politika* donosi, że rząd wypraco- 
wał już specjalną konstytucję dla 
krajów nowozdobytych, Gwarantuje 
ona nowym poddanym serbskim zu- 
pełną swobodę wyznania i naródowo- 
ści, jak również nietykalność włas- 


ności osobistej, natomiast nie ut. a 
im narazie praw politycznych. 
| Abdykecja. 

LONDYN, 22 listopada. (wł) — 
W kałach tutejszych, jak stwierdza 
prasa, utrwala się coraz bardziej 
"pewność, że abdykacja cara Ferdy- 
nanda będzie nieuniknioną. 

Katastrofa kolejowa. 

MADRYT, 22 listopada, (wi.) = 
Wczoraj po południu zderzył się w 
okolicy Hm Palma pociąg ekspreso- 
wy, dążący do Sewilly z towarowym 
5 osób odniosło śmiertelne pora- 
nienia, Kilkanaście lżejsze.  Bliż- 
szych szczegółów narazie brak. 

Pod groźbą śmierci. 

SOFJA, 22 listopada, (wł) 
Wielkie wrażenie wywołał fakt o- 
puszczenia przez księcia Borysa Sofi. 
Oficjalnie komunikują, że wyjechał 
on zagranicę dla poratowania zdro- 
wia, lecz uchodzi za pewne, iż zmu- 
szony był dó wyjazdu ciągłemi po- 
gróżkami, jakie otrzymywał. Nie był 
pewny swego życia, 

O zbrodnię przeciw moral- 
ności. 

ELBENFELD, 22 listopada (wł). 
Po kilkudniowych rozprawach w pro- 
cesie o zbrodnię przeciwko moralno- 
ści, skazano głównego winowajcę, 
Schenka na 8 lata domu karnego i 
15 osób na więzienie różne terminy. 
Proces toczył się przy zamkniętych 
drzwiach. 


IATERNITE”" 
Prywatny zakład 
Akuszeryjno-Ginekologi:czny 
Doktor ów: 
z. Endelmana 0. Goldberga 
J. $łaskiego 8. Janczewskieyo 
w Warszawie, ul Boduena 36 5. 


Opłata dzienna od 2 1 pół do 8 rub. 
Ioformacji udziela Zarząd. 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświetl, 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


sa fi- Kartows i, 
(y= u i 
a É) =i Konstantynowska 5 
Lao Wejście. przez 8klóp 
Bugenji*, tel. 28-01, specialista wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogel, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza- domem 

Manicura i peiicürė. 


Oaleszenia zwyczajne. 


WA 


_ Tylko 3 dni! 


e 


©0090 


Od dziś do poniedziałku włącznie wspa- 
niały prngram 


Mieczy innemi: 


24 


„daz 


-_WZPAE 


;g70990909000929900 PY 
Tylko 3dnil grze 


Głównej i Piotrkowskiej. 


` 


$%* 
l 


E A 
Arl - 
. a 


A ue pz 4 djów tic 4 sii 


Arte zp TRE ATOA 1313 T. 
mew ZET © a Bre ik „szw KBBAĄ 


Znakomita 
artystka 


HWIEJNE SZCZĘSCIE. 


i Gontran zwycięża 
e m10092000909:399999% 


od dziś do poniedziałku wielki niebywały program. Między innemi. Sensacjal 


e DUCH SKIERCI 6 


BERCHARDEM «al głównej | 


Dramat wstrząsający w 4-ch wielkich . 

częśc. z wybitnym tragikiem 

i, Wydziedziedziczony; 

ment; 4; Zmartwychwstały. - 
są > a „A zj U - "A ` i 


wu a o 


„Suszerja i choroby kobiece *% "RTU ISITA T E NAT, 

",otrkowska 120 tel. 31-52 Ą Gabinet U 'ntystyczny 
LA r ko IR E BA E ; 
femen, 5. ALDNSON $ E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso- 
łutnie hex bólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów. Masaż wibracyjny» r1553-0 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—8 
po pot, w niedziele od 11—]1 
13119—6 


| ask A) 


tr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt Wrocławske= 
prof. Hinskerga) osiadł w Łodzi, jako spe- 


jie a 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła TA id p © 
ui. Piotrkowska 89. w 33 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w niə- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, brónatjósko= KANU TEA 99 


oczcie ię GZyka francuskiego 
na kursach Berlitza 


mı ru LEONA HAN 


Nowy Rynek 2. 


gs EEN OWO 


ą66 


ME 


Licencie et letres Philosophie (Sor- 
'bonne,) Prezes Towarzystwa 
„Aliance Frangaise''w Łodzi, 


Tel. 10-63. 


Nowość! Korzystajcie z okazji! Nowość! 


Quo Vadis? Album akwarel Jana Styki 


według wszecliświatowej slawy Henryka Sienkiewicza yQuo Vadis?* Album 
zawiera M4 reprodukcji akwarelowych, wykonanych sposobem ezterokólo* 
rowego druku na grubym papierze krepowym Do każdej reprodukcji dodany jest 
odpowiedni tekst—urywek z powieści „Qno Wadis?'*—z ilistracją Prócz tegó ál- 
bum mieści w sobie biograrje Honryka Sienkiewicza i Jana Styki ozdobione 
z kolei 20 artystycznymi rysunkami Tekst wyłącznie w języku francuskim. 
Cena R. 20. W celu ułatwienia Szan. ubliczności. jak również mniej zamożnym. gó N 
Nabycia powyższego arcydzieła postanowiliśmy oddawać je również na raty oda = 
rb. 1 mięsięcznie. Adres: Agentura księgarska: Be Górski, Łódź, ul Długa 3 21. 

Dia zamiejscowych obstalunków, skrzynka poczt. 128. 1621—11 

Ea 2 M! VIR ZL mP TP ROZ ZA "0 A OE ZĘ TORZE "ZA | CEA O a NIRIEK ZNTK CA 


| Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 
W sobote dn. 22 listopada 1913 r. 


Wieikie sensacyjne przedstawienie 


j z udziałem całej trupy. 
Tylko 5 występów tajemniczego człowieka 
M-eur WITTO. 


- Ostatnia sensacyjna atrakcja! 


Człowiek-akwarjum. 


Pana Witto uznano w „Charité“ królewskiem w, Berlinie i na kongresie lekarskim w 

Wieiniu w marcu r.b. za nadzwyczajne zjawisko anatomiczne, p. Witto połyka ry- 

by, żatry, orzechy i t. p. oraz wypija wielką ilość wody, piwa, nafty i zwraca to 

wszystko mą żądanie publiczności. iksperyment tem pokazany będzie pod obserwa- 

A cją pp. lekarzy. 

odz. 8 i pół wieczorem. Szczegóły w afiszach i programach. 
W niedzielą dwa przedstawienia 0-3 pop. i o godz, 8 1 pół. wieczorem. 


Początek o 
i ANONS: 


-eniam 


Ogloszenia zwyczajne. 


HENNY PORTEN $ 


w roli głównej wstrząsającego dramatu w 4-0h częściach 


ib 
© 
-È 


A4 


Bardzo komiczne. 


świata, 


2, Kewawa awantura w szynkowni; 3; Fałszywy testa- 
Obraz, obfitując w szereg wstrząsający ch momentów, trzyma wi- 
_ dza w staiyp napięciu. i 


EA aS 


sD mek doi. A 0 
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)609900020990003900006IB 
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i 


znzne 
mymtt; 


Sony; 


Linkrusta Wypukłe obicia ścian, 

2 Różne Chirurgiczne Wyroby 
; i Gumowe zabawki: latki zwięrzęta, piłki. 
Guma do wycierania atramentu i ołówka. 


Poleca; 


ba 
PRAŚ ag" 


soetra z ARE M zw s 


śelonne (do zrywania) w kilkudziesięciu gatunkacu artystycznie wykona- 
ne w cenie od kop. 20 sztuka są do nabycia w Towarzystwie „Wiedza 
codziennie od 6-81 do 8-6 wieczorem. Hurtownikom i przekupniom rabat. 


a — -~ 


Łódzkie fizemieślnicze Towarzysiwo 
pożyczkowo-oszczędnościowe 
i 40 MIKOŁAJEWSKA 40, 


rzyjmuje wkłady oszczędnościowe, od który płaci na 
każde żądanie 4% z 8-ch miesięcznem wymówieniem 4 i|a 
k PGA iz rocznem 6, licząc procent od dnia 
włożenia; przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 
12 kop. tygodniowo, wydaje, pożyczki do wysokości 600 
rub, Dla udogodnienia składania oszczędności, Towarzy- 
stwo wydaje bezpłatnie skarbonki do domów, klucz od 
których znajduje się w kasie. Towarzystwa. Biuro Towa- 
rzystwa otwarte jest codzien: od godz. 10 rano, do 8 pp. 
oprócz tego we Wtorki, Czwartki Soboty od g. 6—8 wiecz. 


pa 


=—- 6 Nowomiejska 6. —— 
CAŃ, Konkurencja 
sus $kładobuwia 

i. 1. Rzeszkows:iego, 


RUR, 

Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin- 
nego obuwia, a także obuwia filcowego damskiego i 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich i 
głębokich po cenach fabrycznych. T1767-50 


4 6 Nowomiejska G. = | 


Lekarze-dentyści Dektór 


A. Krenicka jj {U [KIEWICZ 


S. Roftfelc troy skóme i weneryczne 


Korstantynowska 37. 
(wieczorem wejście z Długiej 1I 
przyjmie nd 10—2 i od 4—5. i 


- n 


Nawrot fir, L 
9—12 r I 5—8 
Panie od 4—5 ' 


u | NOWY KURIER LÔ 


wysokiego pziunka, zpaientowa= ý 


najmodniejsze i najładniejsze fa" 


TOWARZYSTWO 


sewerakiy Saee E 
JULIAN MEISEL 

r -= Sprzedaż hurtowa i detaliczna: 
| Łódż, PIOTRKOWSKA 55. Tel. 60. ; 


a XĆ da EEC I ZZA; M me 
r „Aa a asi r. z 


a 


powszechnie dla swego 
potr nymi napiętkami, sA 


trwałość gwarzntowana, 


gumowe, iako to: płótno gnmowe RS 
(metkaj), gąbki, szpryczki ete. 


7 


1 


Institut de Beaute 
de M-lle Kiilakowska 
(Zawadzka X 6) 
(uczenica prof. Archambeau w Tas 
ryżu) 
Specjalne francnsko: kosmetyczne ma- 
saże za pomocą lekarskich środków 
Hygjeniczne pielęgnowanie i ożwla- 
dzanie cery 
TWARZY 
AR 
Usunięcie zmarszczek, wągryw 
gów, urostowatej i ospowatej * y i 
brodawek, Wzmocnienia porostu p3 
sów, Usu nięcie na zawsze niepylrzeb - 
nych wlosów na twarzy. Wyłączne 
użycie preparatów elektrycznych po- 
dlug najnowszych wynalazków. Upie- 


"* 


kalekarska. Przyjęcia od 11—1 i od 
: 8—7 w. 
FELCZER 


nar z Buska =: 


po długoletnie) praxtyce w szpitalach 
w Warszawie św. Łazarza, w Rado: 
miu św Kazimierza, w Busku św. 
Misołaja, Przyjmuje choroby wene- 
ryczne i skórne (frykcje i masaż, 
przyjmuje codziennie. Alekszn= 
drowska 37, KASZYŃSKI. 1 


D. Franciszek KOZIOŚCIEWICZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, | piętr. Tel 17-14 
uodziny przye «uv | pół do I ra 
zo i of 6—% Jez 


„Zk ba Ma 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


> mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-37. 1522—] 


„Lekarz-watery ar, 


Szymon Wolmati 


"+ ermee w MY da 


przeprowadził się. mieszka obecnie Nawrot rf tel. 13-31 


dorady w zakres iecznictwa ' woho- 


dzące, szezepionsi djagnostyczne ek- 


spertyzy. 


ś Tramwaj JE 4. 


DZKI — 22 listopada 1013 r. 


Doktór 


"R Eoia KERERGERSZUN, 


POWROCIŁA. 
Choroky kobiece 
rzyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp. 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 


BIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 
1516—0 


Br, Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du 


E ha. w Warszawie przeniósł 
Linoleum do ułożenia podłóg i klatek schodowych. niezwykle praktyczne i hygjeniczne, tł CaN p 


Linoleummowe dywany i chodniki w pięknych deseniach 
Linoleum imiaid (desenie nawskroś) trwałe, niezniszczalne. 


się z Warszawy do Łodzi 
: choroby kobiee przyj- 


i muje od 4 do 6 po południu 


Przejazd Aż 30 


pmr "am: 


Lekarz-Dentysta 


b. GiITTIS 


€ Staro-Zarzewska 47 


© Leczenie i usuwanie zębów absolut- 
$ nie bez bółu Plomby i sztuczne zę- 


by najnowszych systemów, Taksa 
nadzwyczaf dostępna dla wszystkich. 
4004—3 


Doktőr 


Leon Grossman 


Choroby wewnętrze i nerwo- 
we, mieszka obecnie Piotrkow- 
ska 88. Telefon 54-31. Przyj- 
muje od;9 do 11 rano iod 4-6. 


Dr. Bled. 
4. Margolis 


Zielona 6. Tel. G-i3, 
Choroby żołądka i kiszek. 


Poj przyjmuje od 9—11 rano ! od 4—5 


po poł. r1—309 


Ogloszenia drobne: 
am. I. 
2 urządzenia sypial- 
ŚŚ śl ne owe, EER 
i cenrowe, bardzo ładne do naty- 
ue ranska M 99 m L, 4175—3 
FLY Dia niezamożnych za opła- 
iisa tą tygodniową zostały ot- 
warte kursu wieczorne kroju i sty- 
cia, przy A. Kopydłowskiej P otrxow= 
SKA CJE DU 24207 = + 
J Utomany, ieżssi, garnitury salo- 
m uvwe, łóżka, inaterace, różne 
meble stolarskie własnego wyrobu, 
z powodu przeprowadzki wyprzedaje 
tanio. Rozwadowska 14. Korczas 
4202—14 
4. A m M n 1 
r. A Sołowiew zgubił paszport, 
wydany z gminy Gmłów pow. 
es'rogórskiego, gab. Ww-ro-os é 


T MA6 ZEWN ZZ —h— WRAK. LENE | | KÓW WAŁAMA a 

ielizniarśę, biurko, tremo, Szaty, 

otomanę, stół, łóżke z materaca- 

mi lampę sprzedam iabio była za- 
raz. Guternaterzka 7,4 r 

+1/1—3—1 


€ ukiernia w dobrym punkcie, oraz 
bilard piramidowy do sprzedamia. 
Wiadomość: w administracji „Nowe- 
RA ci © 
EK panów pokój duży, ume- 
mlowany z całodziennym tirzy- 
maniem, przy bezdzietnej rodzinie na 
dogodnych warunkach. Tam też wy- 
daje się od 12—4 pp. zdrowe i sma- 
czne obiady. Nowy jek N 6, 
m, 27. 1751—6—1 
użó pieniędzy zaoszczędzi 
kto zaopatrzy siebie i dzieci w 
ubranie z prawdziwej „Skóry -angie|- 
skiej łokieć od 40 kop. plusz 64. 
Ubranie można nosić 5 lat osiada- 
my gotowe spodnie. Wystrzegać się 
podrobionych towarów. iotrkowska? 
„e 146 mieszk -34, 4119— 
Wy sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy. Wiadomość: ul. Konstaniynow- 
ska Ñ 18 na parterze w otiecynie 
ostatnia sień. 3740—0 


Dg nauczyciel muzyki udzie- 
la lekeji na fortepianie i fwan- 


colinie podług najnowszej metody. 
Adres: Fańska 13, m. 11 Iront lIl-ie 
piętro. 4188—3—1 


ETER irontowy, Z powodu kupna 
w inoego, do sprzedania zara% za 
cenię kosztu. Wiadomość: ŹZubardź, 
Borysia 4 15, m. 3. 4150—3 —] 
o sprzedania magiel. Dąbrówka, 
ul. Bankowa 21. 4183—2—1 

| a u O R. O z a "HZ" 
apo wynajęcia 3 pokoje z kuchnią 
z wszełsiemi wygodami. Ulita 
Zawadzka 4 9. 4209—38— 1 


GA sypialne i stołowe z siedmiu 
pokojów, kredens, stół, krzesła, 
otomanę, szafy, umywalnie. szafkę 
sawalerską, lampy, obrusy. story, 
lustra, salon machoniowy sprzedaję 
bardzo tanio. Wiadomość 5«werowa 
5 m. 9. +4063— 6 


1 
ten 


NN 269 


pagere z trzech pokojów rożsprze- 
bardzo tanio, oraz gramofon, 
maszynę, obrazy, Zawadzka 35=1 w 
mieście. 4201—1L 
Ea RAS prawie nową do szycia 
i haftu, sprzedam tanio; haftn 
wyuczę darmo. Piotrkowska 253-68. 
4189—2—1 

MS" w dobrym stanie do sprze- 
dania. UL. Nowozarzewska M 7. 
4179—3—1 


pecczycielka udziela języka nie- 


mieckiego. Oferty pod „L: S. G.*, 
Przyjmuje administracja „Kurjera*. 
4196—8 


i Naiz źródło maszyn do szycia 
ręczne od 20 nożne od 40 rub 

na raty. Piotrkowska X 209 m 11 
Gw pokój umeblowany dla 
jednego lub 2 panów albo też 

2 pań może być z całodziennym 
utrzymaniem. Pańska 46 prawa otic. 
3 piętro, - 4138-3 
jp oszukuję pozyczki Od 5 00 9 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ui. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie, 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
demość do „N. Kurjera Łódzkiego* 

Zachodnia 37, dla „Gospodarza* 

4205 —0—1 

rośby, sprawy karne, apelacje, 
kasacie. kontrakty, korespodenoje 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid alaków 
Widżewska 36, 3350—]| 
| oz OSSÓW ÓW ARE WDN WEGA ZE WEŃ! WERE 
gooebny uczciwy chłopiee na po- 
syłki. Wiadomość w administracji. 
Kurjera, Zachodnia 37. 4206—3 


po oirzebna na wieś do gospo- 
sdarstwa dziewczyna samotna, 
nęzciwa. pracowita, znająca się na 
hodowli krów, drobiu i trzody chlew- 
nej. Wiadomość ul. Konstantynow- 
ska N 18, osiatnia sień na dole. 


ofrzebne zdolne staniczarki UŁ . 
Misza è 34]12, 4172—3 ` 


otrzebni czeładnicy szewccy Alek- 
sandrowska N: 39. S. Braun, 
4146—3 

pe trzebna panna niemka, lub zna- 
jąca niemiecki do dzieci i go% 
spodarstwa Wiadomość: Dłuta 77,. 
m. 13% Ex R k e 4193—1—1 
gospier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
"Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
ula N 37 3418—0 
| desa, duży, słoneczny, ładnie i wy- 
godnie umeblowany. Dluga 19, 

m, 7- K 4185—2—1 
Pe j umebiowany jest zaraz do Wy- 
najęcia. U! Widzewska X 11 m 

b, Front. H piętro 4208—3 
orybiącai się pies mafe ciemno- 
bronzòwë). Udebrać można za 
zwrotem kosztów. Łódź—Mania, fa- 
bryka W-go Steinmana i Sachsa u 
Sfelmasźzaka. 4183 —2—h 
esztki Leonarda wełniane na bius- 

ki, kostjuimy damskie i ubrania 
męzkie Konstantynówska M6 m 24. 
oficyna Il piętro HSS 
uden szwajcarski przyspasabia 
do wszelkich klas gimnaz. spec: 
Jęz. niemiecki, matem. i łacina Ofer- 
try pod S R. w redakce. 4165—3 


gjin lekcji gry na mandoli- 
nie. Konstantynowska Ne 24 m.9. 
prawa. otieyna, JE piętro od 2—4 po 
połuduin 1 od 7—o wieczorem - 
y =348—} 
TOEA eA M. SAS O DA LO O D 4 D 
ypożyczę na nipotekę Siuininy: 
wu 1000, 2000, 4000, 8000, 10,000, 
mogą być Chojny, Bałuty, Ruda. Za- 
waska 10, Niemierski _ 4182—3—1 
Z aging paszport, wydany Z m. 
konina, gub. radomskie), na imię 
Berty Szkale) __ A200—3—1 
Z paszport, wydany z gminy 
wauogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Hearyka Hersza. H91—3—1 
ŻĘ paszport, wydany z gminy 
Wałowice, pow. rawskiego. gub. 
piotrkowskiej na imię Franciszka 
Norżyńskiego. +192—3 
aginął paszport, wydany z Kutna 
gub. warszawskiej na imie Anto- 
niego Bań dulskiego. 4173—3 
Z karta od paszportu, wy- 
dana z” fabryki Leona Allarta 
Rousseau i S-ka, na imię Józefa 
Bentkewskiego. 4194—3—1 
Z” karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki 5. Inselstejna i 
M. Gepnera, na imię Heleny Gru: 
szezy ńskiej.. 4195—1—1 
Ay aginęła karta od paszportu, wy- 
dana ż fabryki Reichera i Mi- . 
chalskiego, na imię Józeta Wyżyr 
kowsgiego. 4199—1—1 


82 BB GRBRANA 
Buchalterji 


podwójne), korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
sci, wyuczą w krótkim czasie meto- 
dą prastyczną i przyspasabia na sa- 
motdzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Ake. Tow: 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 


administracji niniejszego pisma. 


289 "NOWI KUNJI" UOV ı 
Lekarz £ 


E aw k g 
Chorych leczących się Sparminą Poch'a, stara- 


py A f 
AP 
ją się oszukać za pomosą SzuMnych reslam O 


płynach s gruczołów naslonnych, przyozem w reklamach tych nie krępui4 
sią xnpołnio, przezrączją fakty i powołują się na 4mtona i urare uagranicz 
nyol uczonych, którzy nigdy nio widzieli nawet tych preparatów 
Poszytujemy sobie za Obowiązek ostrzedz «horych przed tem! akstra- 
ktami, gdyż nie mając nie wspólnego ze Fperminą Poshl's, zawierają ono |; 
omęstókr | gtis Ula zdrowia składniki. > 
Przy neurastenji, niemocy płciowe uwiądzie star- 
czym, histerji, raapia h ipani  malokr 5 ości, gruźlicy; 
przymiącie, skutkach ioczenia rięcią, chorobach serca, 
| (otluszczeniu, biciu serca, fi, mio-carditis}) zwap- 
W: móemia tętnic, nikoholizmie, zaniku miecza pacierzowe- 
r go, paraliżach, osłabieniu wskutek przebytych chorób; 
| przemęczeniu jt. d. zostały ko za pomocą Sper- 
|| miny-Poehr'a osiągnięte te olśniewające wyniki, które 
swierdzone zostały za pomocą doświadczeń najznako- 
À  mitszych uczonych i lekarzy świata całego. 370—18 


Należy awra- 1yi odma- | 
A SEPMA 
> i nazwę przyjęcia | 
7 wszelkich ekstraktów i płynów o różnych in- |. 


nych nazwach, o niezdatności których, wy- 2 
„ry cb została oddzielna broszura, którą Wy- f 


o. 
Byłamy na żądanie gratis i franko, wraz b 
s najnowszą lteraturą 6 SPERMINIE A 
SPERMINA POENLA znajduje ne je 
w rxe zys ja 
"ez | ominac natai ch zł 
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Ji etts 


Gabinet Dentystyczny 


Ea FUK Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta 


Były główny asystent nadwornego lekarza dantysty Engla w Berlinia 


Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście, Bezbolesne traktowanie zębów, podłu 
speejalnych metod i przy zastósowaniu specjalnyc 
aparatów. Wyjęcie zgdów za pomocą aparatu gazowago baz 
najma ejszego bolu. Złote porcelanowe plomby, Sztucz- 


ne zęby z podniebieniem i bez (ze złotai poroslany.). HM 


Porcelanowe korony i mosty, P ostowani: 
krzywyca zęJow i wysunięte, szczęki przy pomocy spa* 
clalnyca regulatorów. Umacn'anie luźnych zębów promie- 
niami iioen'gena. Leczenie żspuszożónych chorób zę 
bów i jamy ustnej specjalnymi prom en ami elektrycz- 
nymi (uitra fioletowe i inne), Leczenie złamanych 
szczęk i dorabiania brakujących części twarzy (sztucz- 
ne nosy, uszy, wargi, miękkie, podniebienie i t, p.) 

ARIDE Wo EE TORI RZ Z TĘ Er SEC J 


= E Zał: 


Tpos pe, 


Anan 


IGALANTERJI 
Fiorentymy CHLEBOWSKIEJ 


ulica Zielona Mr. 38 (Zielony Rynok) 

" ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijentelii duży wybór galanterji 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych Poleca również 
kapelusze damskie tania i gustowne, tamże żałobus kapelusze na 
składzie. r.459—0—1 


Zdrowie fo bogactwo I 


Dz LAHMANNA 


"KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, BR 
BISZKOPTY, MLEKO ROŚLINNE, | 


Ź, ZZ WYCIĄG JAPOŃSKI, 
pi poleca główna agentura 
na całą Bosję 


D-ra £akmanna, p 


Rud, W. Zeiberlich w Rydze. 


Żądajcja broszur o znaczeniu soli odżywczych. Broszury i eoaniki 


j T1135—9 bezpłatnie. 


a 


APTEKARZA J.HUMBLET 
ŻATW PRZEZ URZĄD Lenan Perense za Ne 66t6 
ZALECANY PRZEZ P.P.LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT- 
KIENU JAKO ŚRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO“ 
RÓB DRÓG ODDECHUWYCH, JAK: KATAR KRTANI. KATAR 
GSKRZELI, KATARY PŁUC „KASZEL, POBUDZA ŁAKMIENIE , 
WZIEACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY- 
"NIA SE DO OGÓLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 
4 SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE 

h ' ZĄGAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACHI SKŁADACH apTrEcz 


| MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH | 


Djetetyczne preparaty z solami odżywezemt. 38 


Deutysta 


zz rswpauwa serp ie 


Ul Zawadzka NE 28. 


b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Moellera w Berlinie 


Spee Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Teczenie 


elek” 


trycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10—2 rano i od 4— 


s wiecz , w Niedziele od 10—12. 


1263—0 


Il-gie Lódzkie Rzemieślnicze Jowarzystwo 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe, 
Główna 9, 
przyjmuje członków i wydaje pożyczki o0 kłórych pobiera 6% 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci od 4 do 6 pro- 
cent i wkłady warunkowe: ktoś wpłaca po 7 rb. 53 kop, miesięcznie, 


otrzymuje po 3-ch latach 800 rb. 


Dla udogodnienia składania oszczędności Towarzystwo daje do domów 
skarbonki niklowo-pancerne, Kasa czynna codziennie od 10-ej do»l-ej i 


od -ej do 8-ej wieczorem. 


gaderoby dziecinnej 


r1738—3 


POD FIRMĄ 


ul. Piotrkowska 1067, prawa oficyna. 


Poleca roboty na obstalunki garderoby dla chłopców 1 dziewczynek: jako 
paltociki i kapotki, oraz bluzki 1 suknie dla dam. Roboty prowadzone są 


teraz przez now 


fachową dyrektrysę, i jestem teraz w stanie wszystkie 


ohaki szybko i starań mojej sz. klijenteli dostarczyć. 


Ceny umiarkowane, 


Zakład szewci W. GORSKIEGO 


(Mikołajewska Nr. 32) 


a 
2 
nu 
mer. 
>) 


GD 


4135—8 


zrod wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 
mloda W roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju 
wykonane według ostatniej mody, Ceny przystępne. 


Tylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


D-ej specjalistki Rozalji Szeresze- 
wskiej. (Dyplom Akademji Kosme- 
tycznej w Berlinie), Najnowsze spo- 
soby osiągnięcia drogą natural- 
ną piękności twarzy, szyi, rąk 
i włosów. Upiększenie i od- 
młodzenie za pomocą, przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
i raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za= 
strzykiwania. Wydejikatnienie co- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Niem 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. Radykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmarszczek, 
fałd. szpecących włosów 
i t d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadąch 


hygieniczno-naukowych. Dyskre- | 


cja zapewniona. Bezinteresow- 
ne odpowiedzi na listowne zapy- 
tania. Ceńy przystępne. Kon- 
stantynowska X 18 m. 7, BPrzyję- 
cia: I11—1i pół i 4—8. 1694—5 


GABINET 


Leczniczo-kosmeiyozny 


D-wej Heleny Frydowej 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu). 


Regeneracja włosów i przy- 
wracanie siwiejącym włosom ich 
pierwotuego koloru, zapobieganie 
wypadaniu ich. Odmładzanie ce- 
ry, usuwanie zmarszczek piegów, 
wągrów, pryszczy, włosów szpecą- 
cych e © t. Nadawanie białości 
szyi i ramionom hygieniczny ma- 
nicure. Odtluszczenie,aparaty pno- 
umatyczne i elektryczne dla po- 
prawy kształtów. Aparaty i ko- 
smetyki wprost z Paryża Wszelkie 
zabiegi oparte na zasadąch hy- 
gieny. Przyjmuje od 11 do2i pół 

i od 4 do ô. 
CHGIELA!|> YA 38 4 tele 8-42, 
Fylke „a Pani 1602—55 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N o. Fel. 33-10. 


Nowootworzony 


MAGAZYN KRAWIEGKI 


przyjmnje wszelkie obstalunki tak 


z własnych, jak i powierzonych 


materjąłów. 


W. Krzyżanowski 


| ul. Przejazd 34, (dom ludowy). 


Rosyjskiego, polskiego lub 
niemieckiego 


(teoretycznie i poczcie) można 
się nauczyć w krótkim czasie Za 
znaczna postępy gwarantuje, 
Oferty sub. „Wyxłady* proszę złożyć 
w administracji „Kurjera Łódzkiego 


doprawdy? 


Pani  jeszoze nienżywała kremit 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo= 
dnym rezultatem. Wydatek nie= 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dla unik- 
nięcia naśladownietwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawrot Xe 54, i Konstanty- 
nowska Jh 75. 


| Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
Tō kop. 


a ” amid Z 


„EEE. 
RASIIN LUBELSKI 


PMrzekcinci PRIREZ ac H 


HE doskonała wsmaku Ą 


KEVOK KOJE 


). Sperling 1i. ruski 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-50 


Choroby skórne, włosów, (kosgmmotyka 
lekarska) weneryczne, moozopioiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salwarsanem 


„Erlieh= 


Hata „806 914“ wśródżylnie. 
Leczenia elektrycznością | masa- 

żem wibracyjnym. 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 

4—0 po pol; pania od 6—8 po poł 
Dia pań osobna poczekalnią 


LEON WACŁAW 


Olszewski 


Choroby wewnętrzne, Ewangtef lo 


ka 5.rzyjmuje do KO r. iod 4-8 
Tad ia?” 


NEKBLEEJNANONOJE 
Choroby skórne, wenć- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
powrócił 


Przy hiliste stosowanie prep. „800 
i KANAA y 


evzenie slektrycznoś glą i m 
sażem wibzacyjnym. 


Konstantynowska I2 
obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—3, dla pań od 5—€ 

niedziele vä 9 do & 2701—4 


EIEIJEJEJEJEJEIER 


Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 


| Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowy ch. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
więca. Dla pań od 4—5 po południn 


EIEJEJEIEIEJEIEJ 
Doktór med. 


Bolesław Kon 


horoby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ui. Piotrkowska 5b. 
fir. telefonu 82—62, 
Przyjmuje do 11 rano p 1 4—7 pop. 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W-nego Auerbacha, Telef, 10-80 
1123—; 


Dr. S. Sznitkind 
Średnia Hè 3, 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) 


przyjmuje od 8 i pół do 111 pół rano 
1 4), do 9 Wicas. 


Dr. nel, W, KOTIN 


ul. Piotrkowska M 71. 


Cherchy serca i płuc. 


przyjmuje od 10—11 pa poł. od 4—6 
Telefonu nr, 21-19, 


30 46822390, 3D 24) SIE 


Leoznica 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- sf 5 

ryczne, imoczopłciowe i kosmetyka - s Dz 7% 543 ot b 
lekarsko. Leczenie sypbilisu Salvar- I : AE . AN erg 
sancii EhrMioh-Hata „006% W „Bis * (r 1 wW 4 i VERENE p 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznośe NAT | (l l W Żeneuykta Né 3 teleron 22-52 
cią (wiektroliza) (usuwanie szpecą- MIH i | Oddziały: Ortopedyczny, Roonte 
cych wiosów) ] oświetlenie kana- genologiczny, 5wiatło=leozniczy ielek 
łu | luiretroskopia) Gonztny przyłec OU "7-6-5 1 £ pokoje z kuchnią, wygóda- tryczny 

9, do IŻ, 1 00 v:e] 40 6-8, Wiećź mi, windą. są zaraz uv wynajęcia Rkrzywienia kręgosłupa, choroby 
w niedziele od 10-ej do 2-8] po pof Piotrkowska 121 bnzsza wiadomość kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 


bia W Pań: osobna poczekalnia y gospodarza domu 4137—38 Godziny przyjęć J0—12 i ad £—7 


z me e = Äi; 


360 ©©©©06050080608889058 ocr 


16 16_4 "OWY KEDIER ŁÓDZE! =_32 iistopada 1013 r. A 269 


© ROGGG GG EGYEGGT 46708 4 eeg TORS ąda x 605060; 


Tylko de Poniedziałku 


Wielka atrakcja „Non plus ultra” 
ARCYDZIEŁO BRACI PATRE w PARYZU. 


Dramat życiowy w 5 wielkich aktach. 


Wykonawcy: artyści z „Nędzników*, Wspaniale kolorowany w naturalnych kolorach. Największe 
dzieło Braci Pathe od egzystencji kinematografu. Przekrzc”a wszystko co dotychczas było. De- 
- monstracja obrazu trwa przeszło 2 godziny. Niebacząc na szalone KOSZTY, 


ceny zwyczajne. . Ceny zwyaczajne. 
Najlepiej zagrany „„Sextett” w mieście. 


MSeEG6QGRO6dE6E6G6066656 i 6 au I sw BGGO©BQB5OGB8 i 
„ODEON 000000 F©214000000002999008 
Tylko do Poniedziałku 
Arcydzieło sztuki kinematograficznej! 


> Atleta w czarnej masce 


5 Sensacyjny dramat w 5 wielkich częściach z życia atletów. Wykonawcy: artyści 
Cesarskich teatrów w St. Petersburgu. Przy współudziale znanych zapaśników: 


i.6©6wc080995689M08007960900Q. 


ai 


| Luriehta, Mursuka Lebiedjewa. 
„4 Program trwa przeszio dwie godziny. Ceny zwyczajne. 
Orkiestra koncertowa „„QNuintette. 


© (AAKAKARZKZE 4069006 eż 00% +20 ++09909008 | 
TEATR. TEATR pes innemii a 


SFINKS: | Po Śmierci | xim jest 


56 0069830006 66E3 
+00005100000 


Wspaniały dramat w 4- Wep Fak w wykonaniu najlep- $ € są. 
Zielona 2. A R FEN : = 
że dziś do poniedziałku EEA Gontran W poszukiwaniu ojca $ - 0 © 
yiko 3 dnil Tylko 8 dni! Wi da 
Bezkonkurencyjny program. ; wesołą komedja budząca szczery bezustanny Smiech. 4 y © E 
GIEJIEEAEJEJENAGIJEJEJELEJEJEJSICJECEJEJEIEIGIEJ 3 = Odpowiedź nastąpi 


EE OREEY TUES CIE ROT YI taisin S wW peniedziałek. 


Moskiew å 0=fMarwaryńska | 


> KSERO PA TEA SI 
aeg Ke re ELO 
M BYR SE TZ Z n 
< AE o NY TACE * 1 

S] GDY DR? 

w 

ię. 


| "gw wory osoby i wszelkiego rodzaju Ta korzystające z usług A: na sumę | 

700,000 rub swoich członków na posady inkasentów mono- 
3 Obecnie ' umieszcza polowych w Kaliskiej, Piotrkowskiej, Woronież- 
a skiej, Irkuckiej, Jakuekiej, i Zabajkalskiej guberniach, na posady kasierów w Pań- s 
j stwowej Oszezędnościowej Kasie, w handlow ych i przemysłowych firmach akcyjnych 


p towarzystwach i wszelkiego rodzaju ub na' członków swo- $ 
4 licznych i społecznych instytucje ol przyjmuje ich, ludzi wszech- 1 
A stronnie wykształconych, wszystkich specjalności i iachów z kaucją od 2000 do 5000 rub, 
M Biiższych infor- NAWROT 92m. 9od i do3 po południu i ka i 
© macji udziela b. Cieszkowski 6 wieczorem. 198—3 K 


Najtańsze źródło 
i największy wybór 
wszelkich futer i 


M. Milakowski go | 
Piotrkowska 26- 
¿ aczy się o tem pzekonać. 


mz ÓW ZZA wą zz ZZ wm az zzz 
r: yw = = ro Pe M — ai EC c " ZZA 


: a NUW Y GU Bwuw ŁÓDZKI — 22 listopada 1918 r. Nb 28y 
WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA 


4.0 klasowy Zakł ad naukowy żeński | NOWOSC. NOWOSCI 


Józef Weyssenhoff l 


) lica Kami 2. ” 
P. GEIST Trian NR GROMADA. Powieść współczesna 


Pogram odpowiada programowi gimnazjów rządowych Lokal jest powiększony, odrestaurowany, i Cena rb. 220 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygieny. Oprócz ogólnych przedmiotów wykłada się gruntownie Tegoż autora poprzednio wydane: 
język hebrajski, różne robótki, slojd, gimnastykę i muzykę. DNI POLITYCZNE Serjal NARODZINY DZIAŁACZA (rok 1905) 1.— 
Prośby. do wszystkich klas przyjmuje się codziennie w kancelarji szkoły od 4—7. Przy szkołe Serja IL. W OGNIU (rok 1905—6), = 
znajduje się Zakład freblowski dla chłopców i dziewcząt od 4'ch do 8-miu lat. r164%6—4 l EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa 


Rb. 2.80; w wykwintnej opr. 
HETMANI Powieść współczesna z okresu rewolucji. 
SOBOL I PANNA. Cyki myśliwski. 


Tanie i bardzo dobre p erze czeskie. SPRAWA DOŁĘGI 


* F SYN MARNOTRAWNY 
aa Wieseęo UNJA. Powieść litewska, 
rz I rb 30k. 5! ŻA BŁĘKICAMI Z ulustr K. Gorskiego. Rb 1; w ozdobn opraw. 
Izy nych, dame  |JZARĘCZYNY JANA BERZKIEGO. 2 ilustr. K. Górskiego. Wyd. 
5 rb 20kop. Skilo 2-gie. Rb. 1, w ozdobuej oprawie. 
białych, dartych io JZNAJ PANA, Wydanie wytworne. 
M. w lepszym ga- |2YWOT 1 MYŚLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO. Wydanie 4-te. 


tunku 12 rb. 50 kop. 5 kilo śnieżno- Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


białego, dartego pierza puenowego 
15 rb., w lepszym gatunku 17 rub., | 


Fiija. znanego Warszawskiego Magazynu 
uczniowskich 


U biorów i dziecinnych, 
Ch. Kotowicz, 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 81, 1-sze piętro w bramie, 
poleca swój bogaty wybór gotowych uczniowskich i dzię: 
cinnych ubiorów, z najlepszych towarów pierwszorzęd- 
nych fabryk. Zamówienia wykonywa się bez zarzutu, wy= 
syła się na prowincje. Skład główny: WARSZAWA, 
St Jerska Ne 34, 


i ń 
Jiczentem. Zwroty lub wymianę uw- a powszechnie znaną | 
| i 


i ąceniem porta 
zględnia się za potrąceń p tirma 


50 kop Cła od pierza nie płaci się 2 Przygotowała 
Benedikt Sachsel, 


5 kilo — odpowiada 12 tuntom ro- : 
syjskim. Wysyła się franko za za- s 
4 na sazan ZIMW 
5 NŚ 
Lobes Xe 605 b. Pilsen, Czachy 605. | A AN Klieiņnoi = i 
| IOTRKOWSKA 393. |R. WIU | W Íl 
D-ra Schindler— Barnaj | ils: uajera-tynox 2 f | 


A 


WBGWRAKKRKKERELDUROG „Marjenbadzkie pigułki” 
Gwarancja zarobku 50 R ) | adw 
warancja zarodku $. 
w CE OTŁUSZCZENIE al Gero y 
N a U 
| „AGE r rę te r oder znakomity środek przeczysz- | 
S. Sarobek, pricne p Meble w.domu. Fa: - czająoy; aa opakowa- EB ki . d ki € 
H „ki ziałetnie zoyteszne. Robo- nie w pudełeczkach czerwone- p 
E ng go koloru # opisom “sposobu Ù każ At, ndk 5 
TOWARZY TWOMASZYSN OTAZI użycia. Sprzedaż we wszystkie 
THOMAS W: WKITTIE—KUNAU | S-ka, aptekach 1 składach aptecz- 1 ziecinnej 


FKatersburz, Newszi 40[42 — 810. 


nycb. r403—26 [A 


EDŁUG OSTATNIE 

N S LLELLEELEA a za = 7 NI 
| MODY. 

z SE Ceny bardzo przystępne. 

A WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ, 1534—1—230 


Skład uter 


L. Carnowski 
Piotrkowska 8l, I piętro, 


Poleca Sz. P, Rie nowości tegoroczne, w go- 
towych rzeczach, jakoteż w błamach Eakórkach, e 
-i Ceny hurtowe. ; 
Dis UWAGAIL Własny warsztat, Wszelkie obstalunki 4 

i reparacje, wykonywam sumiennie i starannie pod 6 
własną obserwacją, 1480—15 


=: 


OLDMAN iELLENBAN 
Warszawa, Leszno N* 15 Telefon N* 228 


. Koszulki nie psują się więcej! 
opatentowane 
„CONDOR 
kążda koszulka jest o 20 raży trwalsza 
Próba przekonywa. 
„Condor niezbędny wszędzie, 
gdzie w użyciu jest gaz, nalta, spi- s 

) tylen ierrwszozędna 55 
„Condór'ć penay nar RAY Szkoła Tańców. s Maurycy ul, Wschodnia 57. 


> 
jest produktem chemi- 


Xurtowy i detaliczny skład zabawek dziecinnych oh apecznych (e m2 TANCE SALONOWE = 


Pó Z A s € Ra A Pa na pudełko 50 k; wystarcza do po- pez względu na zdolmości wyuczam w ciągu jednego miesiąca. Wè wtor 
y uu re zza 


sypania około 50 koszulek, r1716—3 kij czwartki lekcje zbiorowe w zamkniętych kółkach, do których 
WARSZAWA Żelazna Brama 9 tal. 75-48. 


ZAKŁAD UROLOGICZNY | 
D-ra Aleksandra ryszmana 


Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon 67-29. 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier- 
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. 
Pokyt od 3 do BA rb. dziennie. 1659 —8 


się tylko przyjmuje osoby przóz uczących się rekomendowane W po- 


SEA RZEWOWED IK  niedziałki wtorki i czwartki od godz, b-ejpo poł do 7-ej wiecz, spedjalne 


niedziele i święta tańce zbiorowe dwa 


jekcje dla młodzieży szkolnej. 


3 k s razy dzienie, od 3 pp, do T-ej i od 7-ej do 11 w. Zapisy i informacje od 
Poleca na sezon bie NO W po cenach >e E 7-0) do 1i ej wiecz. POWAGA: Sala posiada dwie specjalne sale dla 
żący wielki wybór I przystępnych = > uczących się 16072—6 
o A 
x A = 
k 3 $ LJ s 6 ki A 0 a 
SE 
: . . 4 = " ~ = S = Ł > >- rd s 
poł AŻ SO i najspokojniejszej części miasta ZITTA =f krrĘ POCENIU SIĘ. \H > jazownie Miejs ie w 0 zi 
ozone “p Q N IEG ia , ; - 
Pańska Wilia | onrszczow ; żócyw Panom: || £ © mają do oddania całą produkcję 
z pięknie urządzonym ogrodem zawierał nizat Ej y > "j -= 
A iezonym ogrodem, zawierającą 14 pokojów, 5 i 
kuchnię; ze wszystkiemi wygodami, kąpislą, dużemi strycho. £ = mo owe A 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami 1 t. p. jest matych= => REAA Ej za czas od 1 stycznia do 13 kwietnia 1914 T. 
a do zadania w Genie wartośc, Bliższe £ 5%), 4 z PE yi PDS NA. 1 
'iladomości udziela HUTERT HEINR VTR nym > R - EJ askawi reflektanci raczą zgłaszać się piśmiennie do 
„i Baj (Niemoy:) ARCHITEKT HEINR, ZIEGER, ZITTAU Zarządu Gazowni, przy ul Targowej N 34, -poczem otrzymają in- 
LX at EEA formacje dot, warunków kupna sprzedaży. r1750—3—1 


laqazjn mebi 
Ekonomia 


| Firma chrześcijańska. 
Łódź, Piotrkowska: 173. 


dedyne źródło najkorzyst- 
niejszego nabywania mebli no- 
wych i używanych. Duży wy- 
bór kredensów. stołów, krzeseł, 
sza!, biurek. bibliotek, otoman, ? 
luster, łóżek, bieliźniarek, garni- | 
lurów 'sałonowych, mebli gię- 
tych i d kupować najlepiej 
tylko 


w Exonomji $ 


ul. Piotrkowska Ae 173. p 
: 1350 -=2 be 


SPACEROWA JE 17 (dom Akcyln. TAN K. Schstber:): 
Przy Szkole Kroju i Szycia 
„Mkpelenji Kopydłowskiej 


Łódź, ulica Fiotrkowśka AG II5. 
Otwarte zostały kursy wieczorowekro juiszycia 


Dla niezamożnych za opiałą iygodniową 


Zapis uczenie codziennie z wyjątkiem świąt od godziny 5-ej do 8-ej. 0 


= a m Z A CC 


Materjaty Zimowe 


Zegarki złote nie potrzebne! 


Zamiast złot. zegarków, koszt 200 rb. pole- 
cam wszystkim życzącym posiąść trwałe zegarki 
regularnie chadzące, nabyć takowe: wprost tyl- 
ko z naszego fabrycznego składu z Belgji zegar- 
ki „Chrónometr* z prawdz wego belgijskiego zło- 
ja (pokryt grubą warstwą złota 18 proc) ankier 
na i5 kam. nemont. nakręc. raz na 4) godz. Ze- 
garki „Chronometr* wyróżniają się swoją trwa- 
łością, elegan i niezem nie ustępują złotym 
koszt 200 rb, że nawet specjaliści trudno odró- 


źniają je ou prawdziwego złota, Cena tylko. 3 rh — fi Sa Sa 
s3-ma 6 AŻ si TO i „a zei 7 rb 50 k, Takie same tylko kryte  Gożackiemiii nm Jim 
; 3- portami £ rb. 70 k, 2 26g. 9 rb 20 k. Ządajcie i przekony= PASA pee SYCZOCNOSE: 
waicia Big: Kupujcie tylko z pierwszej ręki Do każdego zegarka doda- Gi OM Ga BSZCZĘCIU e: 
je się beźpłątnie 1 łańc. dwusir. 2 prawdziwego ameryk. złota, z modu, kupujcie kalosze z gumkami, Gumki 
| brelok i zamsz. woreczek do zegarku Wysyła za zaliczeniem i bez ya-  patentowane do kaloszy dostać moż- 


datku. Przesyłką razem z cłem 0U kop. (na Syb. 60 kop.) Adres, który nu od 35 kop. ża parę U M. Rosen- 
prosimy wyciąć 1 nakleić mocno ta kopercis lub karcie pocztowej. berga w Łodzi Nawro Je 2 kpięlro 
A. WaisbrodŁ Antverpen (Bełgia) Boite-Postale X 606—54%. r17]3—2—i  Ządać wszędzie. 4150 -3 


W SALONACH 


OBECNOŚĆ DOSWIADCZONEJ 
KROJCZYNI ZAPEWNIA 
DOSKONAŁE DOPASOWANIE 
WYBRANYCH STROJÓW 


SPRZEDAŻ 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


r1744—2—1 
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PIERWSZEGO PĘTRAGRAM o 
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: Wydawca Antoni Książek. W drukarni >t Książka, Zschodnia 22 


WEJŚCIE oc! ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ 


HOTEL 


SUKNIE 
KOSTJUMY 
FUTRA 
PŁASZCZE FUTRZANE 
STUŁY-KOŁNIERZE-BOA 
MUFKI etc. 
KAPELUSZE 
BLUZKI-NEGLIŻE 


ROZSZERZONY DZIAŁ 


WYKWINTNEJ BIELIZNY 
PONCZOCHY 

WACHLARZE-BOA 
SZALE WIECZOROWE 

TOREBKI-PASKI 


EFR... <-FEB 


PODUSZKI SALONOWE 
„COUVYRE-PIANOS' 
etc. etc. 


~ $%edaktor odpowiędzialny: Franciszek larząoki, 


